
Deklaracja e pokoin 
bezpieczeństwie

i współpracy w Europie
Państwa uczestniczące w 

naradzie Doradczego Ko­
mitetu Politycznego państw 
— stron Układu Warszaw­
skiego, w Pradze 25—26 
stycznia 1972 r., dokonały 
przeglądu wydarzeń w 
Europie w ostatnim okre­
sie. Uczestnicy narady prze 
analizowali te wydarzenia 
mając na uwadze swój 
niezmienny cel — dąże­
nie do przekształcenia kon 
tynentu europejskiego w 
obszar stałego i trwałego 
pokoju oraz twórczej 
współpracy między suwe­
rennymi i równoprawnymi 
państwami, w czynnik sta­
bilizacji i wzajemnego zro­
zumienia na całym świę­
cie. Uczestnicy narady z 
zadowoleniem odnotowali, 
że osiągnięty został dalszy 
postęp w tym kierunku.

Doniosłą rolę w sprawie 
zjednoczenia wszystkich sił, 
opowiadających się za po­
kojem i współpracą w Eu­
ropie, odgrywają propozy­
cje państw socjalistycz­
nych dotyczące umocnie­
nia europejskiego bezpie­
czeństwa i zwołania w tym 
celu europejskiej konfe­
rencji, zawarte w dekla­
racji bukareszteńskiej z 
1966 r., apelu budapeszteń­
skim z 1969 r. oraz w 
oświadczeniu berlińskim z 
1970 r. Te propozycje jak 
również podjęte prizes nie 
dalsze działania i inicjaty­
wy stanowią szeroki pro­
gram pokojowy i sprzyja­
ją stworzeniu w Europie 
nowego klimatu politycz­
nego.

Coraz większy wkład 
do ogólnej sprawy pokoju 
w Europie wnoszą rów­
nież inne państwa europej 
skie.

Uczestnicy narady stwier 
dzają wielkie pozytywne 
znaczenie wzmożenia wr 
ostatnim czasie kontak­
tów między państwami 
europejskimi, należącymi 
do różnych systemów spo­
łecznych, rozwoju polity­
cznych stosunków między 
nimi.

Coraz bardziej umacniają 
się wT stosunkach między 
państwami europejskimi za 
sady pokojowego współist­
nienia. W związku z tym 
uczestnicy narady odnoto­
wują znaczenie zasad 
współpracy między Zwią­
zkiem Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich a Fran­
cją, których przyjęciem 
uwieńczone zostały niedaw 
ne radziecko - francuskie 
rozmowy na najwyższym 
szczeblu.

Złagodzeniu napięcia na 
kontynencie europejskim 
sprzyja również rozszerza­
nie stosunków gospodar­
czych, handlowych, nauko­
wa - technicznych, kultu­
ralnych i innych między 
państwami europejskimi.

Doradczy Komitet Połi- 
t-j czny pozytywnie ocenia 
rozpoczęcie ratyfikacji u- 
kładów między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką 
Republiką Federalną i mię 
dzy Polską Rzecząpospoli- 
tą Ludową a Niemiecką 
Republiką Federalną. Wej­
ście w życie tych układów 
odpowiadać będzie intere­
som nie tylko bezpośred­
nich stron, lecz również 
wszystkich państw^ euro­
pejskich oraz doprowadzi 
do konsolidacji podstaw 
pokoju w Europie.

Państwa uczestniczące 
w naradzie podkreśliły 
pozytywne znaczenie czte­
rostronnego porozumienia 
2 3 września 1971 roku w 
sprawach dotyczących Ber 
lina Zachodniego, a także 
porozumień między rzą­
dami NRD i NRF, jak rów 
nież między rządem NRD 
i senatem Berlina Zachód 
niego.

Ważnym czynnikiem u- 
mocnienia pokoju jest roz 
szerzające się międzyna­
rodowe uznanie Niemiec­
kiej Republiki Demokra­
tycznej, dalszy postęp w 
tym kierunku, łącznie z 
nawiązaniem stosunków 
między NRD a NRF, zgod 
nie z normami prawa mię 
dzynarodowego, będzie sta 
nowić ważny wkład do 
sprawy pokoju, bezpie­
czeństwa i współpracy.

uczestnicy narady wypo 
wiadają się za tvm, aby 
bez dalszej zwłoki, zosta-
0 r9zTią2:ane zagadnienie przyjęcia NRD i Nrf do 

ONZ.
Z zadowoleniem odnoto­

wują też fakt, że międzv 
rządami CSRS i NRF trwa 
wymiana poglądów na te­
mat nie rozwiązanych pro 
blemów w stosunkach 
między tymi krajami, prze 
de wszystkim w- sprawie 
uznania układu monachij­
skiego za nieważrjy od sa­
mego początku oraz wy­
rażają poparcie dla słusz­
nych żądań CSRS.

Realizacja tych kroków 
będzie sprzyjać szybsze­
mu i radykalnemu usu­
nięciu w stosunkach NRF 
z krajami socjalistyczny­
mi skutków długiego o- 
kresu nieufności i napię­

cia oraz całkowitej nor- stosunków między niani. 
malizaoji tych stosunków, ^imaaófąc wojny, jako in- 
Państwa, uczestniczące w strument ■ swej polityki, 
naradzie, witając z zedo- państwa europejskie należą- 
woleniem perspektywy dal ce do różnych systemów 
szych pozytywnych zmian społecznych — mogą i po- 
w” Europie — uwzględ- wiimy budować swoje sto- 
niają jednocześnie fakt, że sunki w oparciu o zgod- 
w Europie nadal działają nośó i współpracę w imte- 
również takie siły które są resach pokoju, 
zainteresowane w u trzy- FODSTAWY 

DOBROSĄSIEDZKICH 
STOSUNKÓW 

I WSPÓŁPRACĄ 
W INTERESACH 

POKOJU

Dobrosąsiedzkie stosua-

maniu napięcia, w zacho­
waniu możliwości ponow­
nego skierowania rozwo­
ju wydarzeń na kontynen 
cie europejskim ku za­
ostrzeniu. Państwa — stro 
ny Układu Warszawskie­
go nie mogą nie wyciąg- 
nąć z tego odpowiednich między państwami eu- 
wniosków dotyczących wła ropejskimi powinny roz- 
snego bezpieczeństwa. Są W1jac się ^a. podstawie za­
cne' jednak przekonane, fd niezależności i naro­
że obecnie ukształtował dowe-1 suwerenności, row- 
się w Eurooie taki układ nouprawmenia, me.nter- 
sił, który pozwala skute- wencR w wewnętrzne 
cznie przeciwdziałać połi- sprawy. °raz wzajemnych 
tyce przeciwników odprę- górzyści. Naiezy dązyc aa 
żenią, jeżeli będzie się po Przekształcenia sto
dejmować wysiłki na sunkow między państwami 
rzecz umocnienia pokoju europejskimi, które pozwo- 
soltoarnie i konsekwent- .przezwyc.ęzyc podział

Kontynentu na ugrupowa­
nia wojskowo-polityczne.

WS5AJEMNE KORZYSTNE 
STOSUNKI MIĘDZY 

PAŃSTWAMI

W warunkach pokoju 
siągałną jest realizacja powinny szeroko rozwijać 
zbiorowych .i wspólnych sj^ różnorodne, wzajemne 
kroków państw europej- korzystne więzi między 
skich w kierunku umoc- państwami europejskimi w 
nienia bezpieczeństwa eu- dziedzinie gospodarczej, 
ropejskiego. W związku z naukowo-technicznej, kul- 
tym «wypowiadają się one turalnej, w turystyce oraz

me.
n

Uczestnicy narady wyra­
żają przekonanie, że na 
obecnym etapie szczegól­
nie ważną i całkowicie o-
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I sekretarz KC PKPR Edward Gierek (w środku) podpisuje wspólny doku­
ment na zakończenie obrad Doradczego Komitetu Politycznego państw—stron 
Układu Warszawskiego. Z prawej — premier Piotr Jaroszewicz. Jąk wiado­
mo obrady toczyły się w Pradze. CAF-PI-Telefoto

Sekretarz KC PZPR Jan Szydlak
przebywa! wczoraj w Trójmieście
★ Wizyta m Mawia Parti! Pałaaeaaga
★ Spotkania z załogą „Dalmoru”

za szybszym przeprowadzę 
niem ogólnoeuropejskiej 
konferencji w sprawie bez­
pieczeństwa i współpracy, 
w której udział wzięłyby, 
na zasadzie równoupraw­
nienia. wszystkie państwa

w dziedzinie ochrony śro­
dowiska naturalnego czło­
wieka.

ROZBROJENIE

W interesie umacniania

KOMU IIKAT Z 
Doradczego Komitetu

NARADY
Politycznego

Wczoraj przebywał w Trójmieście członek 
Biura Politycznego KC PZPR, sekretarz KC JAN 
SZYDLAK. Zapoznał się on z przebiegiem robót 
na budowie Portu Północnego, złożył wiązankę 
kwiatów pod Pomnikiem Obrońców Wybrzeża na 
Westerplatte, zwiedził bazę przeładunkową siarki 
— „Siarkopol”, niektóre nabrzeża gdyńskiego por­
tu oraz uczestniczył w dwóch spotkaniach: z za­
łogą „Dalmoru” i aktywem propagandowym woj. 
gdańskiego.

Godzina 8.39, lotnisko we 
Wrzeszczu. Wysiadających 
z samolotu Jana Szydlaka 
i towarzyszącego mu mi­
nistra żeglugi Jerzego Szo-

inwestycja morska: Port
Północny.

Dyrektor Zarządu Por­
tu Gdańsk Bogusław Ruj-

Sekretarz KC wypytuje 
o koordynację i komplek­
sowość zadań inwestycyj­
nych, zdolności przeładun­
kowe... Dyrektor Bujwid:
— W pierwszym etapie bu­
dowy Portu Północnego, 
po okresie rozruchu, to 
znaczy w roku 1976, zo­
stanie osiągnięta roczna 
zdolność przeładowcza w 
wysokości 11 min ton, z 
czego 5 min ton stanowić 
będzie węgiel, 4 min ton
— ropa naftowa i 2 min 
fon — produkty naftowe. 
Wrpływy roczne z eksploa­
tacji nowoczesnych, wyso­
ko zmechanizowanych baz

wid informuje o planach 
pę witają: I sekretarz budowy rejonu przeładun-
KW PZPR Tadeusz Bejm, ków masowych, o zaawan 
sekretarz KW Henryk s-owaniu robót, o terminach 
Tkaczyk i Tadeusz Fisz- realizacji pierwszego etapu przeładunkowych wyniosą 

| bach, przewodniczący Pre budowy portu i inwesty- 1 055 min złotych. Port 
f zydium WRN Henryk Sli- cji towarzyszących. Molo- Północny w swym docelo- 
| wowski. Bezpośrednio z rówka płynie wzdłuż przy wym kształcie po roku

europejskie, a także USA i międzynarodowego pokoju
Kanada.

Uczestnicy narady pod­
trzymują pogląd, że spra­
wa bezpieczeństwo euro­
pejskiego i współpracy 
wymaga utworzenia syste-

państwa europejskie po­
winny wszelkimi sposoba­
mi przyczyniać się do roz­
wiązania problemów pow­
szechnego i całkowitego 
rozbrojenia, przede wszyst

mu zobowiązań, dającego kim zaś problemu rozbro­
jenia jądrowego oraz do 
podjęcia środków w celu 
ograniczenia i zaprzesta­
nia wyścigu zbrojeń.

wszystkim krajom gwaran­
cję, że będą one zabez­
pieczone przed aktami a- 
gresjl oraz sprzyjającego 
dobru i rozwojowi każde­
go narodu. Występują toż 
o powszechne uznanie i 
praktyczne przestrzeganie 
w życiu politycznym kon­
tynentu europejskiego na- , . . _ ,
Stępujących podstawowych «*»». PJ*lamowanym w 
zasad bezpieczeństwa euro

POPARCIE DLA ONZ

Cele państw europej­
skich na arenie międzyna­
rodowej odpowiadają za-

pejskiego i stosunków mię­
dzy państwami w Europie.

*
NIENARUSZALNOŚĆ

GRANIC

Obecnie istniejące gra­
nice między państwami eu­
ropejskimi, w tym granice 
ukształtowane w wyniku 
drugiej wojny światowej, 
są nienaruszalne. Wszelka 
próba ich naruszenia sta­
nowiłaby zagrożenie dla 
pokoju europejskiego.

NIESTOSOWANIE
SIŁY

We wzajemnych stosun­
kach między państwami w 
Europie nie powinno się 
stosować siły ani groźby 
jej użycia. WSzelkie spor­
ne między nimi zagadnie­
nia powinny być rozwią­
zywane wyłącznie przy po­
mocy pokojowych środ­
ków politycznych, na dro­
dze rokowań, zgodnie z 
podstawowymi zasadami 
prawa międzynarodowego.

POKOJOWE
WSPÓŁISTNIENIE

W Europie, w toku roz­
woju historycznego, po­
wstały i istnieją państwa o 
dwóch różnych systemach 
społecznych: socjalistycz­
nym i kapitalistycznym. 
Różnice ustrojowe nie po­
winny stanowić nieprzezwy 
cięźonej przeszkody dla 
wszechstronnego rozwoju

Karcie Na-rodów Zjednoczo 
nych, sprzyjaniu utrzyma­
nia międzynarodowego po­
koju i bezpieczeństwa, roz 
wojowi stosunków przyja­
źni i współpracy między 
państwami. Państwa euro­
pejskie występują z popar 
ciem dla ONZ, o jej umo­
cnienie zgodnie z zasada­
mi Karty Narodów Z jedno 
czonych.

Kładąc te szczytne za­
sady i cele u podstaw sto­
sunków między państwami 
w Europie, konferencja 
europejska podejmie de-
® Dokończenie na str. 2
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4PLENUM 

OK FJN
WARSZAWA (PAP).

26 bm. pod kierowni­
ctwem przewodniczące- * 
go OK FJN prof. dra;f 

: J anusza Groszko wskie- 4 
go obradowało Brezy- * 
•dium Ogólnopolskiego 3 

►Komitetu Frontu Jedności 
£ci Narodu. 3
► Prezydium ustaliło po a 
►rządek sesji plenarnej < 
►Ogólnopolskiego Korni- 4 
►tetu Frontu Jednością
;Narodu oraz rozpatrzy-3 
:ło materiały, jakie bę-^ 
:dą przedłożone pod ob- % 
rady plenum. «

Plenum OK FJN od-1
► będzie się w Warsza-3
►wie — 29 bm. t
► <
ŁAAAAA4A. AAAAAAAAAAAAAAAA.

państw-strun. . . . .  Warszawskiego
W dniach 25—26 stycznia SED, wiceminister spraw KPZR, I z-ca ministra 

1972 r. w Bradze odbyła zagranicznych — Oskar Fi- spraw zagranicznych ZSRR 
się narada Doradczego Ko- scher; członek komisji re- — Wasilij Kuzniecow; 
mdtetu Politycznego państw wizyjnej, zastępca kierów- ua naradzie Doradczego 
— stron Układu Warszaw- nika wydziału KC SED — Komitetu Politycznego 
skiego o przyjaźni, współ- Werner Eberlem; rozpatrzono aktualne prob-
pracy i pomocy wzajemnej. — z ramienia Polskiej iemy pokoju, bezpieczeń- 

W naradzie uczestniczyli: Rzeczypospolitej Ludowej stwa i współpracy w Eu- 
— z ramienia Ludowej — I sekretarz KC PZPR ropie oraz sprawę przygo- 

Republiki Bułgarii, I se- — Edward Gierek — prze towań do konferencji eu- 
kretarz KC Bułgarskiej Par wodniczący delegaoji; czło- ropejskiej. Przyjęto dekła- 
tiii Komunistycznej, prze- nek Biura Politycznego rację o pokoju,'bezpieczeń 
wodniczący Rady Państwa KC PZPR, prezes Rady stwie i współprace w Eu- 
LRB — Todor Żiw-
kow — przewodniczący de 
legacji; członek Biura Po­
litycznego KC BPK, prze­
wodniczący Rady Mini­
strów LRB — Stańko To- 
dorow; członek KC BPK, 
minister spraw zagranicz­
nych — Petyr Mładenow; 
członek KC BPK, kierow­
nik Wydziału Zagraniczne­
go KC BPK — Konstan­
tin Telałow;

— z ramienia Czechosło­
wackiej Republiki Socjali­
stycznej — sekretarz ge­
neralny KC Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji 
— Gustav Husak — prze­
wodniczący delegacji; czło­
nek Prezydium KC KPCz, 
prezydent CSRS — Lud- 
vik Svoboda; członek Pre­
zydium KC KPCz, przewód 
niczący rządu CSRS' — Lu-

DBLEGAOA PRl 
Z B. GłBftKlEM 

POWRÓCIŁA Z PÄÄ0J

WARSZAWA (PAP). - 
26 bm. w godzinach po­
południowych powróciła 
do Warszawy delegacja 
PRL, która pod przewo­
dnictwem i sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka 
uczestniczyła w posiedze­
niu Doradczego Komitetu 
Politycznego państw — 
stron Układu Warszaw­
skiego.

Na warszawskim lotni­
sku delegację witali człon 
ko wie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR 
oraz członkowie rządu.

ropie.
Uczestnicy narady potępi 

li nowe akty agresji USA 
w Indochinach i przyjęli 
w tej sprawie oświadcze­
nie.

Na naradzie dokonano wy 
miany poglądów również 
na temat innych problemów 

międzynarodowych, stano- 
nowiących przedmiot współ 
nego zainteresowania. Re­
prezentowane na naradzie 
państwa jednomyślnie po­
twierdziły swą gotowość, 
by również w przyszłości 
nie szczędzić wysiłków dla 
umocnienia jedności i 
zwartości krajów socjali­
stycznych. W rozwiązywa­
niu problemów międzynaro 
dowych są one w pełni zde 
cydowane bronić linii za­
chowania i utrwalenia po­
koju, współpracy między-

Piotr narodoweh dawać odpór 
aktom' imperialistycznej a- 
gresji, przeciwko reakcji

bomir Sztrougal; członek ... ___
Prezydium, sekretarz KC Ministrów PRL 
KPCz — Vasil Biiak; czło J^oszewicz; członek Biu
nek KC KPCz, minister ^praw zagranic-- udzielać poparcia narodom
CSRS - BoguifvGhniou w ich walce o wolność, nie
pek;

Na zdjęciu: członek Biura Politycznego KC PZPR, sekretarz KC Jan
Szydlak (w środku) w rozmowie z Jerzym Su chodolskim i Alojzym

Fot. W. NieżywińskiKołinke podczas zwiedzania „Dalmoru”.
lotniska sekretarz KC i szlego pirsu węglowego, 
gospodarze województwa gdzie dziś potężne kafary 
jadą do Nowego Portu, wbijają drewniane dalby 
Tu, przed Kapitanatem, w dno zatoki, a w nieda- 
wsiadają na motorówkę, lekiej przyszłości cumo- 
Kierunek — największa wać będą 100-tysięczniki.

nych — Stefan Olszowski; 
członek Biura Politycznego 

— z ramienia Niemiec- SGLretarz KC
kiej Republiki Demokra- dowódca zjednoczonych sił

___ T vr> członek Sekretariatu KC , .__i,.. 17
Józef Tejchma;

podległość i postęp społecz
ny-

W obradach wzięli udział
tycznej — I sekretarz KC ..,,,v
Socjalistycznej Partii Jed- kierownik Wydzia- układu

łu Zagranicznego KC 
Ryszard Frelek;

zbrojnych państw — stron 
Warszawskiego 

marszałek Związku Ra­
dzieckiego, Iwan Jakubow-

ności Niemiec — Erlich.Ho pn/pp 
necker — przewodniczący
delegacji; członek Biura c-_i0PG*v v j ’ Wj.'"e ski i sekretarz generalny 
Politycznego, sekretarz KC ™’ster ^Sisław ^^Trep- DoradczeR° Komitetu Po- 
SED — Hermann Axen; nyc? “ htanlsław lrelł- 
członek KC SED, zastępca czy“s*“;

litycznego państw — stron

Delegacja TRRRWP na konferencję paryską 
na dzisiejszym posiedzeniu 
sprecyzuje swoje stanowisko 
w sprawie tzw. planu amerykańskiego

PARYŻ (PAP). Jak do- prezydenta Stanów Zjed- 
nosi korespondent PAP, noczonych. 
red. P. Wasielewski z Pa- Oświadczenie stwierdza 
ryża, we środę po połud- m. in.: 8-punktowy plan, 
niu delegacja Tymezaso- przedstawiony przez Ni-

przewodniczącego Rady Mi z. r,?mie5\^ .
nistrów NRD - Wolfgang tycznej Republiki Rumu- 
Raucbfuss; członek KC sekretarz generalny
SED, minister spraw za- Rumuńskiej Partii Komu- 
granicznych NRD - Otto nistycznej p.rzewodmczą- 
Winzer; członek KC SED, Rady Państwa SRR — 
kierownik Wydziału Sto- Nic?lae Ceausescu - prze-
sunków Międzynarodo- wodniczący delegacji; czło-
wych KC SED - Paul nek Komitetu Wykonaw-
Markovsky; członek KC TTr” RPK, przewodmezą-

Ministrów

Układu Warszawskiego Ni­
kołaj Firiubin.

Narada Doradczego Ko­
mitetu Politycznego prze­
biegała w duchu brater­
skiej przyjaźni i współ­
pracy jej uczestników.

wego Rządu Rewolu­
cyjnego Republiki Wiet­
namu Południowego na 
paryską konferencję w 
sprawie Wietnamu o-

xona, nie jest w rzeczy­
wistości niczym innym, 
jak planem zmierzającym 
do przedłużenia amerykan 
skiej obecności w Wietna- 

publikowała oświadczenie mie Południowym, konty-
w związku 
le wizyjnym

z radiowo-te- 
wystąpieniem

OŚWIADCZENIE 
w związku z §s#uif stuacią 
aprusfi USA w i»A@ci»inueii
Państwa uczestniczące w naradzie Do- Państwa uczestniczące w naradzie są 

radczego Komitetu Politycznego państw głęboko przekonane, że problemy Indo- 
— stron Układu Warszawskiego, która chin można rozwiązać jedynie na pod- 
odbyła się w Pradze, rozpatrzyły sytua- stawie uznania słusznych praw narodów 
cję kształtującą się w Indochinach, w tego rejonu do samodzielnego określania 
związku z nasileniem agresywnych dzia- swego losu.

KC
cy Rady

łań USA przeciwko DEW i innym kra­
jom PółwTspu Indochińskiego.

Szybkie, całkowite i
wycofanie wojsk USA i ich sojuszników

SRR
łon Gheorghe Maurer; 

członek Komitetu Wyko­
nawczego i stałego Prezy­
dium KC RPK, sekretarz 
KC RPK — Paul Nicule- 
scu-Mizil; członek KC 
RPK, minister spraw za- 

j granicznych — Corneliu 
Manescu;

— z r am ie n i a Węg i er sk i e j 
Republiki Ludowej — I se­
kretarz KC Węgierskiej So 
cjalistycznej Partii Robot­
niczej — Janos Kadar — 
przewodniczący delegacji; 
członek Biura Politycznego 

bezwarunkowe j^c WSPR, ■orzewodniczą
Opinia światowa — stwierdza oświad- z Indochin oraz zaprzestanie aktów agre- 

czenie — stanowczo potępia kontynuo- sji przeciwko DRW, wszystkich działań 
wanie bombardowań terytorium DRW, wojennych w Indochinach, mieszania
jak również inne agresywne poczynania 
USA w Indochinach, wywołujące nie­
bezpieczne zaostrzenie sytuacji.

Działania USA w tym rejonie wy­
mownie dowodzą, że Waszyngton w dal­
szym ciągu stawna nie na polityczne, 
lecz na militarne rozwiązanie proble­
mów tego rejonu.

się w wewnętrzne sprawy Wietnamu 
Południowego, Laosu i Kambodży — to 
realna droga do uregulowania konfliktu 
indochińskiego.

Zdecydowanie potępiając awanturni­
czą politykę USA w Indochinach — 
uczestnicy narady oświadczają, że nadal 
będą udzielać DRW, patriotycznym si-

Fakty dowodzą jednak niezbicie, że łom Wietnamu Południowego, Laosu i 
im bardziej imperialiści i ich marionet- Kambodży niezbędnej pomocy i popar- 
ki rozszerzają swe agresywne działania, cia w celu udaremnienia zamysłów
tym silniejszy opór stawiają patrioci 
Wietnamu, Laosu i Kambodży, którzy

agresora. Zwracają się też z apelem do 
wszystkich, komu drogie są interesy

korzystają z pomocy i poparcia krajów pokoju i bezpieczeństwa powszechnego,

Obradowało
XXIV Plenum

CRZZ
WARSZAWA (PAP) 

Na XXIV Plenum CRZZ 
które obradowało 26 
bm. w Warszawie, roz­
patrzono kierunki dzia 

nek Biura Politycznego KC łalności związków zaw«

cy Rewolucyjnego Rządu 
Robotniczo-Chłopskiego — 
Jenoe Foek; członek KC 
WSPR, minister spraw za­
granicznych — Janos Pe­
ter;

— 2 ramienia Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich — sekretarz 
generalny KC KPZR — 
Leonid Breżniew — prze­
wodniczący delegacji;, czło-

socjalistycznych, wszystkich postępo­
wych sił na świecie. Polityka USA w

aby jeszcze aktywniej wyrażali swą 
solidarność z narodami Indochin, które

Indochinach skazana jest na nieuchron- prowadzą sprawiedliwą walkę o wolność
1.1^1.i niepojjicgiogg.

KPZR, przewodniczący Ra 
dy Ministrów ZSRR — 
Aleksie] Kosygin; sekre­
tarz KĆ KPZR — Konstan 
tin Katuszew; członek KC 
KPZR, kierownik wydzia­
łu KC KPZR — Konstan-

32 tysiące par obuwia
ponad plan

Załoga Wejherowskiej 
Fabryki Obuwia jest jed­
ną z tych, które otrzyma­
ły od Edwarda Gierka i 
Piotra Jaroszewicza list z 
podziękowaniem za owoc­
ną pracę w roku ubie-

par obuwia na rynek i na 
eksport.

Również w roku bieżą­
cym ofiarna załoga tej 
fabryki zamierza wyprodu 
kować więcej obuwia niż 
zakłada ustalony plan ro-

głym. Fabryka wykonała czny. Ostatnio odbyła się
w roku 1971 około 480 tys.

dowych w realizacji 
programu socjalnego i 
zadań gospodarczych n? 
ten rok. Plenum podję­
ło uchwalę w sprawie 
zasad podziału środków 
z funduszu zakładowe-

tin Rusaków; członek KC I go za wyniki ub. r.

tu Konferencja Samorzą 
du Robotniczego, która 
zaaprobowała inicjatywę 
załogi wyprodukowania po 
nad roczne zadania 32 tys. 
par obuwia męskiego i 
dziecięcego o wartości 4,2 
min złotych. Produkcję tę 
zamierza się uzyskać bez 
dodatkowego zatrudnienia.

W swej uchwale KSR 
zobowiązała kierownictwo 
zakładu do zabezpieczenia 
organizacyjno - technicz­
nego wykonania podjętych 
zobowiązań. Ponieważ fa­
bryka dobrze wystartowa­
ła od pierwszych dni bie­
żącego roku i pomyślnie 
realizuje plany, można nie 
wątpić, że i tym razem 
jej załoga dotrzyma dane­
go słowa i wyprodukuje 
łącznie ponad pół miliona 
par obuwia.

1. M.

nuowania wietnamizacji i 
narzucenia ludności po- 
łudniowowietnamskiej neo- 
kolonialistycznego jarz­
ma Stanów Zjednoczo­
nych.

Również rzekome „nowe 
wybory” prezydenckie w 
południowym Wietnamie, 
o których mówił Nixon, 
są niczym innym, jak ma­
newrem mającym na celu 
zmuszenie ludności połud- 
niowowietnamskiej do u- 
znania obecnej admini­
stracji sajgońskiej, ustano 
wionej przez Stany Zjed­
noczone, w zamian za pra 
wo udziału w głosowaniu.

Oświadczenie delegacji 
TRRRWP podkreśla da­
lej. że wystąpienie Nixo- 
na zmierza wyłącznie do 
wprowadzenia w błąd o- 
pinii publicznej i że dele­
gacja TRRRWP sprecy­
zuje swoje stanowisko w 
sprawie tzw. planu ame­
rykańskiego w czasie dzi­
siejszego posiedzenia pary 
skiej konferencji w spra­
wie Wietnamu.

(O szczegółach „nowej 
taktyki- wietnamskiej” Ni­
xons — obszerniej pisze­
my na str. 2).

POGODA

1978 będzie mógł przeła­
dowywać około 70 min 
ton...

Motorówka dobija do 
nabrzeża Westerplatte. Se- 
lu'etarz KC z osobami to­
warzyszącymi składa wią­
zankę kwiatów pod Pom­
nikiem Obrońców Wybrze­
ża.

Tt .’az przejazd przez 
rozległe tereny . bazy prze­
ładunku siarki. „Siarko­
pol” — to jedna z naj­
większych inwestycji Gdań 
ska w ostatnich latach. 
Zainteresowanie budzą mo 
nolityczne bloki uszlachet­
nionej już w bazie tarno­
brzeskiej siarki.

Godzina 10, port rybac­
ki w Gdyni. Gości witają: 
dyrektor „Dalmoru” Lech 
Stefański i I sekretarz Ko 
mitetu Zakładowego PZPR 
Stanisław Paszko. Na po-
® Dokończenie na ętr. 2

W 30 ROCZNICf 
powstania PRL 
- zamek stanie 
pod dachem

WARSZAWA (PAP). — 
Dorobek ogólnospołeczne­
go wysiłku nad urzeczy­
wistnieniem wizji żywego 
Zamku Królewskiego za­
prezentowany został 26 
bm. na rocznicowym ple­
narnym spotkaniu człon­
ków Obywatelskiego Ko­
mitetu Odbudowy. Właś­
nie z wypowiedzi na ple­
num, z konfrontacji pier­
wotnych zamierzeń z tym, 
co zdołano wykonać, wy­
nika przekonanie, że bu­
dowa zamku — trwa.

Przygotowano plac bu­
dowy 1 prace na nim pro­
wadzone są pod brezento­
wymi powłokami, na prze 
kór śniegom i mrozom. 
Przed dwoma miesiącami 
zakończono opracowanie 
wstępnego projektu, który 
pozwala wyobrazić sobie 
bryłę zamku taką, jaką 
pamięta starsze pokole­
nie.

Zgodnie z przyrzecze­
niem złożonym na plenum 
przez wykonawcę prac na 

Zachmurzenie duże, miejsca- | zamku, dyrektora naczel-
mi sł be opady śniegu lub 
marznącej mżawki, mglisto. 
Temperatura od minus 9 st. 
rano do minus 2 st. w ciągu 
dnia. Wiatry południowo- 
-wschodnie do południowych, 
dość silne. Na drogach miej­
scami lodowica.

nego Pracowni Konserwa 
cji Zabytków — Tadeusza 
Polaka zamek stanie pod 
dachem 22 lipca 1974 r., 
w 30 rocznicę powstania 
Polski Ludowe!
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SEKRETARZ KC PZPR JAR SZYDLAK
przebywał wczoraj w Trójmiaście
Dokończenie ze str. 1 jaśnia, że towar, niestety, więź władz partyjnych z dów otrzyma „ląd". Na 

przychodzi do portu w klasą robotniczą. Krytyku- dzisiejsze rybołówstwo nie 
wagonach, zostaje składo- je zbiurokratyzowanie pra można patrzeć przez pryz- 
wany w magazynach, a cy zjednoczeń i różnych mat rybołówstwa kutro- 

~ następnie jest załadowywa urzędów, gdzie nie dotarło wego. Ogólny kierunek po­
ny do kontenerów. ' jeszcze hasło dobrej robo- czynań resortu zmierza

— Ależ to zaprzeczenie ty. Przedstawia kłopoty więc do zrównania świad- 
idei konteneryzacji — .JDalmoru” ze sprzętem czeń kulturalnych, socjal- 

Jan Szydlak, transportowym. nych i innych między Pol-
Musimy " na ten problem I jeszcze kpt. ż.w. rybac- ską Marynarką Handlową 
zwrócić większą uwagę, kiej Kazimierz Wójcie- a rybołówstwem morskim.

to przy- chowski. Postuluje, aby Godz. 15.30, gmach Ko- 
szlośó transportu mor- nasz przemysł chemiczny mitetu Wojewódzkiego 
skiego... podjął produkcję polipro- PZPR. Jan Szydlak spo-

_ .. . . pylenu — włókna najtań- tyka się z aktywem pro-
Drugi problem: inwes.y- szeg0 najiżejszegc, bardzo pagandowym woj. gdań- 

wandowski oprowadza po cje w_ porcie Zygmunt Po- . trwałeg0> idealnie nadają- skiego, przedstawiając za- 
swoim „gospodarstwie”, siak informuje o planie c Q g.^ ^ Wyrobu sieci; dania, jakie przed nim sto 
„Czy te sieci z importu? poszerzenia nabrzeża Pol- prezentuje problemy wyni ją w najbliższym czasie.
— zapytuje Jan Szydlak, skiego, o trudnościach zwią kajoce z 12 godzinnej pra- W godzinach wieczornych 
„Nie, towarzyszu sekre- zanych z realizacją inwe- rybak6w na trawlerach, sekretarz KC, żegnany

' , . , . . przez gospodarzy woj.
apeluje o zbudowanie s - gdańskiego, odlatuje do

czątek — wizyta w takie- 
larni. Na maszynie napis:
„Pomożecie? Pomogliś 
my!”. Sekretarz/ KC roz 
mawia z takielarzami A- 
lojzym Kohnke i Jerzym 
Suchodolskim. Wypytuje o ™‘ierd~a“ 
zarobki, o warunki socjal­
ne, „Dalmorowcy” opo-
wiadają o korzystnych ^teneryiacja 
zmianach, jakie zaszły w 
zakładzie w ciągu ostat­
niego roku. Sieciarnia.
Kierownik Andrzej Le-

tarzu, powstały w kraju 
w oparciu o nasze surow-

stycji.
Godz. 12, świetlica „Dal-

Tylko 2 polskie załogi 
zakwalifikowały się do II etapu RMC
We środę zakończył się li rajdu wystartuje znacznie 

etap Rajdu Monte Carlo, mniej samochodów, niż prze*
Wśród kilkudziesięciu załóg, widziane regulaminem 60. 
które ukończyły ten etap i Wszystkie pozostałe ekipy 
pretendowały do udziału w polskie, które wystartowały do 
fil etapie — znalazły się dwie drugiego etapu odpadły. So- 
ekipy polskie: Robert Mucha biesław Zasada przekroczył 
i Leon Jaworowicz jadący na limit czasu wskuteK zabloko- 
Polskim Fiacie 125 P — oraz wania drogi przez wielki sa- 
Adam Smorawiński i Ryszard mochód - chłodnię. Varisella 
Żyszkowski na BMW 2002 Tl. i Nowicki mieli kłopoty z 
Komisja sędziowska do późne- samochodami i wycofali się 
go popołudnia obliczała wy. po przekroczeniu limitu, cza-
niki, ale Już wkrótce po II _, _ ___etapie wiadomo było, że do su- Lim,t cza9U Potoczył 
ostatniego, trzeciego etapu także Bień.

pada odpowiedź, mom”. jja sali aktyw par- ^®j radiostacji, ponieważ Warszawy.

25 bm. w mieście 
Tangail (Republika 
gla Desz) odbyła „
roczystość zdania broni u Proces oświęcimski w Wiedniu
przez dowódcę party- s 
zantów bengalskicn A.
K. Siddique. W uroczy­
stości wziął udział pre­
mier Bangla Desz szejk 
Rahman.

Na zdjęciu: szejk
Rahman (z lewej) pod­
czas uroczystości zda­
wania broni.

CAF - AP-Telefoto

STATKI
W PORTACH

GDAŃSK

„Józef Wybicki”, „Hutnik”, 
„Lewant II”, „Jan Ziżka”, 
„Ziemia Krakowska”, „Fran­
cesco Nullo”, „Syrenka”, 
„Grunwald”, „Hajnówka” — 
pol., „Catherine”, „Ile aux 
Moines”, „Panchateau” — fr., 
„Orion II”, „Erie Syed”, 
„Concordia”, „Gesine P.”, 
„Christine Bos” — NRF, „Pe- 
leus”, „Mparmpa Christos” i 
„Ambelos” — grec., „Vesta” 
— fiń., „Bouar” — lib., „Ew- 
genij Nikonow” — radź., 
„Madzy” — szw.

Po węgiel: „Ziemia Szczeciń­
ska”, „Kopalnia Moszczenica”, 
„Kopalnia Czeladź”, „Kopal- jj 
nia Jeziórko”, „Gliwice II” — 
poi., „Transoceanic^ Frances­
ca” — wł., „Ballyrory” i 
,Graigmrce” — bryt., „Julia”

Oskarżeni „nie wiedzieli
o komorach gazowych

U

WIEDEN (PAP). Przed nienie morderstw skryto- 
sądem przysięgłych w bójczych. Pod ich kierun- 
Wiedniu, gdzie toczy się kiem i według ich planu 
pierwszy w Austrii pro- zostały w 1942 r. w Oś- 
ces oświęcimski, składali więcimiu wzniesione cztery 
wyjaśnienia pierwsi świad- krematoria z wbudowany- 
kowie. Obaj oskarżeni, by- mi komorami gazowymi, 
li oficerowie SS Walter De- 
jaco i Fritz Ertl przyzna­
li się do tego, ża opraco­
wali plany budowy kre­
matoriów i kierowali ich 
budowlą, jednakże nie wie­
dzieli rzekomo o tym, że 
do krematoriów zostały 
wbudowane komory gazo­
we. Roboty te — jak 
twierdzą oskarżeni — nad­
zorował nie centralny za­
rząd budowlany w Oświę­
cimiu, którego szefem był 
Fritz Ertl, lecz inna pla­
cówka. Obaj oskarżeni za-

Krótka rozmowa z siecia­
rzem Eugeniuszem Kwiat­
kowskim. O -sieciach den­
nych i pelagicznych, o ich 
jakości.

Jan Szydlak odwiedza 
kolejno: warsztat remon­
tu maszyn i urządzeń, 
śniadalnię, szatnie, umy­
walnię, dział przetwór­
stwa. Wszędzie rozmawia 
z pracownikami, wypytuje
0 kłopoty, warunki socjal­
ne, zarobki. W stołówce:

— Czy tu ryby czasami 
podają? — zapytuje sekre­
tarz KC robotników.

— Jeszcze się to nie zda 
rzyło — śmieją się zagad­
nięci. Mamy dosyć wido­
ku ryb przez osiem go­
dzin.

— A jak najchętniej wy 
poczywacie’’

— Z wędką w ręku nad 
rzeką lub . jeziorem. Ale 
łowimy zupełnie inne ry­
by...

Godzina 11. Port gdyń­
ski, baza kontenerowa na 
nabrzeżu Polskim. Gości 
oprowadzają dyrektor ZP 
Gdynia Zygmunt Rosiak i
1 sekretarz KZ PZPR Bo­
lesław Brańka. Pytania 
o wielkość obrotów kon­
tenerowych, motywy zą-

tyjno-gospodarczy. Zebrani „wszystkich słychać na (Łab.)

Nagrody GKKFiT dla szkół 
woj. gdańskiego

Jak nas poinformował 10 w Tczewie za piąte 
Zarząd Okręgu Szkolne- miejsce w kraju w lekko- 
go Związku Sportowego, atletycznym pięcioboju 
GKKFłT przyznał za o- dziewcząt; 
siągnięcia w masowych Zasadniczej Szkole Za- 
imprezach sportowych w wodowej w Malborku za 
roku 1971 nagrody nastę- trzecie miejsce w kraju 
pującym szkołom naszego w zawodach lekkoatletycz- 
województwa: nych o puchar „Sztanda-

Szkole Podstawowej nr ru Młodych” i za dziesią- 
60 w Oliwie za pierwsze te miejsce w krajli w dru 
miejsce w kraju w zawo- żynowych zawodach lekko- 
dach drużynowych w lek- atletycznych o puchar
kiej atletyce chłopców o 
puchar ZG SZS i za pier­
wsze miejsce w kraju w 
pięcioboju lekkoatletycz­
nym chłopców;

Szkole Podstawowej nr

„Przeglądu Sportowego”;
III Liceum Ogólnoksztal 

cącemu w Gdyni za pier­
wsze miejsce w wojewódz 
twie w lekkoatletycznych 
zawodach o puchar „Sztan

75 w Oliwie za pierwsze daru Młodych”; 
miejsce w kraju w kores- Technikum Mechanicz- 
pondencyjnych zawodach no-Elektrycznemu w Gdań 
pływackich; sku za dziewiąte miejsce

Szkole Podstawowej nr w kraju w drużynowych 
1 w Sztumie za czwarte zawodach lekkoatletycz- 
miejsce w kraju dziewcząt nych chłopców o puchar 
i siódme chłopców w lek- „Przeglądu Sportowego”, 
koatletycznych zawodach Gratulujemy uczniom 1 
drużynowych o puchar wychowawcom nagrodzo- 
ZG SZS; nych szkół.

Szkole Podstawowej nr (st)
Na zdjęciu: sekretarz KC Jan Szydlak w towa­

rzystwie I sekretarza KW PZPR Tadeusza Bejma, mi­
nistra żeglugi Jerzego Szopy 1 dyrektora „Dalmoru” 
Lecha Stefańskiego podczas zwiedzania portu rybac­
kiego w Gdyni. Fot. W. Nieżywiński

Deklaracja o pokuły 
. bezpi eczeftstW: e 
i współpracy w Europie

witają gości gorącymi o- morzu, tylko nas nie sły- 
stoeowania żurawia „Ko- kiaskami. I sekretarz KZ chać”.
ne , przygotowanie tran- Stanisław Paszko dziękuje Zabiera głos Jan Szyd-
sportu do pizewozu kon- sekretarzowi KC za przy- lak. Odpowiada na wiele
tenerów. Dyrektoi ZP wy- -jppjp zanrnszenin załogi i szczegółowych pytań, wy­

suniętych w czasie dysku- 
sji, omawia węzłowe profo- 

Zabiera głos dyrektor jemy gospodarczo-społecz-

jęcie zaproszenia 
■»odwiedzenie „Dalmoru’

Lech Stefański. Mówi o ne obecnego planu 5-let-

9 Dokończenie ze str. 1
cyzje o dużej wadze hi­
storycznej. Stanowić to bę­
dzie początek wspólnej, o-

słaniali się tym, że dopie- i wo cnej działalności, zdol-

i „Liese Lotte” — NRF, 
vi” — fiń.

„Nar-

GDYNIA

„Orkan”, „Pomorze”, „Leni-
no”, „Huta Ostrowiec”, „Zie-
mia Bydgoska”, „Jarosław 
Dąbrowski”, „Jasło”, „Czac­
ki”, „Władysław Łokietek”,
„Nereida”, „Nałęczów”,, „Wi-
ła”, ,„Iastarnia-Bór”, „Zy-
wiec”, „Mazury”, „Chochlik”
— poi., „James Benedict”, 
„Sant Asimi”, . ..Derby” — 
liber., „Evelyn Bolton”, „Tea”, 
„Parnassos”, „Campanulia”, 
„Afro” — grec., „Trabant” — 
NRF, „Ana Renata” — bryt., 
„Paragas” — peruw.

Po węgiel: „Wolgobalt 120”,
„Szemkha”, ..Sormowskij 18”, 
„Baltijskij 4” — radz., „Ma­
rianne C” — NRF, „Araber?”
— szw. (czes)

ro w roku 1943 dowiedzie­
li się o uśmiercaniu gazem 
w obozie koncentracyj­
nym.

Były więzień Oświęcimia 
Hermann Langbein, który 
był pisarzem w .kancelarii 
esesowskiej obozu, zeznał, 
że wszyscy esesowcy wie­
dzieli o uśmiercaniu ga­
zem. Jemu samemu jego 
zwierzchnik, oficer SS, 
oświadczył, że „jeśli wy­
paple cokolwiek z tego, o 
czym się dowie w kan­
celarii, to także wywę- 
druje przez komin”.

Niekiedy tyle było zwłok, 
że krematoria nie wystar­
czały, by je spalić. Wów­
czas palono je na stosach 
poza obrębem obozu i 
chowano w masowych gro­
bach.

Akt oskarżenia — zarzu­
ca oskarżonym morderst­
wa skrytobójcze, względ­
nie współwinę za popeł-

l

Ranga morza
w narodowej kulturze
Daje się zauważyć wy- pozjum pt. „Formy upo- 

raźna chyba dysproporcja wszechnienia kultury mor- 
miedzy rangą, jaką osią- skiej” {początek o godz. 
gnęły sprawy morza w 10). Organizatorzy zapro- 
naszej gospodarce, a ich sili do uczestnictwa w 
pozycją w kulturze. Nie obradach przedstawicieli 
została jeszcze wyłoniona wielu zainteresowanych 2 
„recepta” na właściwe instytucji i organizacji - J 
ich traktowanie np. w pro spodziewają się jednak, 
gramach szkolnych, dzia- że na spotkanie przybędą 
łalności organizacji mło- także z własnej inicjatywy 
dzieżowych, telewizji, ra- ludzie zainteresowani te- 
diu i prasie. Symbolicz- matem. Dyskusję poprze- 
nym niejako przykładem dzą krótkie referaty. Red. 
opóźnień w tej dziedzinie Edgar Milewski wygłosi 
jest fakt otwarcia pierw- więc uwagi pt. „Maryni- i 
szej w kraju specjalisty«. styka w służbie morskiej % 
nej księgarni morskiej rzeczywistości”, red. Wio- i 
(„Róża wiatrów” w Gdy- dzimierz Głowacki (autor f 
ni) w ponad ćwierć wie- „Wspaniałego świata że- | 
ku po uzyskaniu szerokie- glarstwa”) „W czym jach- j 
go dostępu do morza, ting może przyczynić się ♦ 
Warto o tych sprawach do wychowania morskie- * 
mówić - z tego chociaż- go młodzieży”, red. Stani- 1 
by względu, iż z dyskusji sław Ludwig „Od Państwo j 
mogą wypłynąć praktycz- wego Centrum Wychowa- | 
ne wnioski do przygoto- nia Morskiego do Olim. ♦ 
wywanego właśnie rapor- piady Nawigacyjnej”, red. ♦ 
tu o stanie szkolnictwa i Jan Marczyk „Wychowa- ♦ 
oświaty w kraju. nie morskie najmłodszych *

Wychodząc z tego m. członków LOK”, mgr Wi- 
in. założenia, komisja kul told Bublewski „Harcer- % 
tury Polskiego Towarzystwa stwo morskie wczoraj i *

i Nautologiczłiego wspólnie dziśMoraT sz,!co!ne i°,aR j
♦ ........ _ qi Morskiej” i red. Boh- %X z Wojewódzkim Domem ^ Sienkjewici (>Wycho- >
% Kultury organizują dziś w Wnnie morskie w teiewi- «
* Ratuszu Staromiejskim sym zji”. (ak) 2
? *

nej przekształcić Europę w 
obszar trwałego pokoju.

Na konferencji europej-'** 
skiej można byłoby rów­
nież uzgodnić konkretne 
kierunki dalszego rozwoju 
we wszystkich dziedzinach 
wzajemnie korzystnych sto 
sunków między państwa­
mi europejskimi, likwida­
cji wszelkich form dyskry 
minacji, nierówności i sztu 
cznych barier. Współpraca 
tych państw pozwoli zwięk 
szyć możliwości wzrostu 
dobrobytu narodów euro­
pejskich.

Celowe byłoby utworze­
nie stałego organu wszy­
stkich zainteresowanych 
państw — uczestników kon 
ferencji, w którym po kon­
ferencji mogłyby być kon­
tynuowane wspólne prace 
nad uzgodnieniem dalszych 
posunięć.

Państwa reprezentowane 
na naradzie Doradczego 
Komitetu Politycznego u- 
ważają, że konferencja 
europejska może być zwo­
łana w roku 1972. Mając 
na uwadze należyte przy­
gotowanie konferencji — 
uważają, że należy zreali­
zować propozycje rządu 
Finlandii dotyczące prze­
prowadzenia w Helsinkach 
wielostronnych konsultacji 
z udziałem wszystkich, za­
interesowanych państw 
Europy oraz USA i Ka­
nady.

Odnotowując, że propo­
zycja dotycząca wielostron 
nych konsultacji, jako for­
my przygotowania konfe­
rencji europejskiej, zosta­
ła zaaprobowana obecnie 
przez wszystkie zaintere­
sowane państwa — wzy­
wają do rozpoczęcia wie­
lostronnych konsultacji, w 
najbliższym czasie.

III
Państwa — strony Ukła­

du Warszawskiego uważa­
ją, że umocnieniu bezpie­
czeństwa europejskiego od­
powiadałoby także osiąg­
nięcie I porozumienia w 
sprawie redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie.

Europy nie tylko nowe na­
dzieje na trwały pokój i 
bezpieczeństwo, lecz i rze­
czywisty postęp na drodze 
wcielania ich w życie.

‘(PAP)

miejscu i roli przedsiębior niego, przedstawia główne 
siwa w gospodarce rybnej, kierunki prac podejmow’a- 
W roku 1962 całe polskie nych przez kierownictwo 

[rybołówstwo złowiło 164 partii na rzecz doskonale- 
|tys. ton ryb, w tym „Dal nia systemu planowania i 
> mor” — 39 44,4 tony. W ro- zarządzania, dla bieżącego, 
jj ku 1971 złowiliśmy ogółem harmonijnego funkcjonowa 
|o90 tys. ton ryb, w tym nia gospodarki, zgodnie z 
.„Dalmor” 152 700 ton, czy- jej celami społecznymi, o- 
|li 30 proc. wszystkich po- kreślonymi na VI Zjeździ«. 
§ łowów. Plan na rok 1972
przewiduje odłowienie Stwierdzając, że rezulta- 
154 700 ton ryb o wartości roku 1971 upoważnia- 
1 350 min zł. W odpowie- ^ do optymistycznej ich 
dzi na list Sekretariatu KC oc,eny’ Jan Szydlak zwró- 
PZPR o dodatkową pro- ?lł uwaS? na trudności, ja- 
dukcję rynkową - załoga Kie rysu;,ą S1<? w ^hzacji 
„Dalmoru” sprzeda za 8 min P^gramu gospodarczego.
złotych ryb więcej niż 
pierwotnie przewidywano.

Praga, 26 styczeń 1972 r.

Lodowa przygoda
m/t „Cygnus“

Ryba trzyma się lodów
— jest takie rybackie po­
wiedzenie. Dlatego nasi 
rybacy, mimo czyhających 
niebezpieczeństw, chętnie 
operują w rejonach na­
wiedzanych przez lody.
Właśnie ostatnio, poławia­
jąc na łowisku u wybrze- , . .
ży Labradoru, utknął w Przedstawia osiąg-

Naieży do nich zwłaszcza 
przewlekły tryb wykonaw- 

Min. w I kwartale posta- stwa inwestycji, a głów- 
nowila złowić dodatkowo nle malych zakładów prze-znaczonych do produkcji 

dóbr konsumpcyjnych. Wie 
le uwagi poświęca sekre-

A , . „„ , . tarz KC problemom soc-sme w dniu 26 stycznia . , • „ „ i *J jalnym i nowym, korzyst-

500 ton śledzia. Gwarancją 
realizacji tego zobowiąza­
nia może być fakt, iż wła-

br. przedsiębiorstwo wy­
konało już swój plan mie­
sięczny.

Kolejnym mówcą jest 
przewodniczący rady za­
kładowej Adam Piecho-

lodach trawler-przetwór- 
nia gdyńskiego armatora 
m/t „Cygnus”. Okazało 
się, że przy wybieraniu 
włoka sieć zaplątała się w 
śrubę statku, unierucha­
miając ją. Nastąpiło to w 
ciężkich warunkach pogo­
dowych przy sile wiatru 
7—8 stopni w skali Beau­
forta.

„Cygnusowi’’ udzielił po 
mocy m/t „Merkury”, do­
wodzony przez kpt. Al­
fonsa Kubinę, który w a- 
syście „Feniksa” i „Gen. 
Rachimowa” wyprowadził 
uszkodzony statek z lo­
dów. Obecnie na holu 
„Merkurego” m/t „Cyg­
nus” zmierza do portu 
St. John’s w celu usunię­
cia awarii.

M. L.

nym dla ludzi pracy roz­
wiązaniom, jakich się obec­
nie poszukuje.

Minister Jerzy Szopa 
odpowiada na niektóre py­
tania przedstawicieli „Dal­
moru”. Odnotujmy: inwe­
stycje w „Dalmorze” po

, , , . , raz pierwszy są bardzo probach załogi w zakresie wy porc5onalnie zaplanowane.

„Nowa taktyka '' ' “
— przedwyborczy manewr Nixona

WASZYNGTON (PAP). Wygłoszone z wtorku na stkie stacje telewizyjne za- 
środę przemówienie radiowo-telewizyjne prezydenta częły nadawać przemówie- 
Nixona, w którym przedstawił „nowe pokojowe pro- nia polityków na ten te- 
pozycje" w sprawie uregulowania konfliktu wiet- mat oraz dyskusje przed 
namskiego świadczy o tym, że administracja waszyng- mikrofonami. Już wśród 
tońska musi przed wyborami wykazać się „inicja- tych pierwszych reakcji 
tywami pokojowymi”, ale w gruncie rzeczy jej sta- pojawiły się głosy pesy- 
nowisko wobec konfliktu wietnamskiego nie uległo mizmu, zwracające uwagę, 
zmianie. że oferta Nixona nie ureal

, , . , . . . nia możliwości zakończe-W przemówieniu, które w ciągu szesciu miesięcy n«a wojT1y) bowiem prezy- 
trwało około 20 minut, Ni- osiągnięcia poiozumie- ^jg Podał ostatecznej
xon ujawnił kulisy taj- nia z DRW, równoczes- dat wycofan}a wojsk z 
nych rokowań, które pro- nym przeprowadzeniu w Wjetnamu j przez to jego 
wadził w Paryżu jego do- tym okresie wymiany jeń- 
radca do spraw bezpie- ców wojennych, całkowi- 
czeństwa narodowego dr tym wstrzymaniu ognia,
Kissinger oraz ogłosił „no- przeprowadzenia w Wiet- 
wy plan” rozwiązania kon namie Południowym no- 
fliktu wietnamskiego, któ- wych wyborów prezydenc przedstawić ,‘pewne
ry ma być zaprezentowany kich, z tym, ze miesiąc alternatywy”, ale nie spre 
dzisiaj na rozmowach pa- przed wyborami prezydent cyzowaj 0 c0 tu chodzi, 
ryskich przez delegata a- reżimu sajgońskiego Van ]\jasunęły sję obawy, że 
merykańskiego na te roz- oraz ieS°. zastępca Qwe jjaiternatywy” mogą
mowy, Portera. mieliby podać się do dy- . ^ właśnie tvmi czynni-

Nixon rozooczał wysta- mls;ii- Wyb?ry miałyby by£ kami, które w praktyce 
_Nixon rozpoczął w} sią przepr0wadzone w sposób h«da zmierzać do nrzekre- pienie od pochwały postę- demokratveznv” z udzia- - zmierzać ao przesre nnlitvki wietnamiza- z UQzia sienią elementów pozytyw-pów polityki wietnamiza }em wszystkich ugrupo- h nroiektu'? A zatem 

cji i dodał, ze program ten ń Dotitvcznvch łącznie nych Pr°leict^- " zatemwvmaea ciernliwości W»TTO,nTm C : n\ 7^zn ® sprowadzą całą inicjatywęwymaga cierpliwości. 2 NFWWP, zaś nadzór nad j wzniosłg sIowa prezy-
W dalszym ciągu wystą- nimi miałby sprawować denta do faktycznej reto-

propozycje mają charakter 
nowej gry na zwłokę. Ni­
xon zapowiedział, że dele­
gat amerykański na roz­
mowy paryskie, Porter,

nięcia socjalne z ostatnie­
go roku, mówi o potrze-

poczynku, bazy żywienio­
wej w zakładzie.

Przemawia I sekretarz 
KZ Stanisław Paszko. Te­
mat: praca organizacji par 
tyjnej w trudnych warun­
kach na morzach i ocea-. 
nach. Głównym zadaniem 
organizacji partyjnych na 
statkach jest zagwaranto­
wanie właściwych stosun­
ków międzyludzkch.

O głos prosi brygadzista 
z warsztatów Janusz Po­
tocki. Mówi o poparciu 
ludzi pracy dla uchwały 
VI Zjazdu partii, o aktyw­
nej realizacji tego prog­
ramu, który został stwo­
rzony z myślą o człowieku. 
Podkreśla autentyczną

50 proc. ogólnych nakła-

pienia Nixon przedstawił organ międzynarodowy 
swój „nowy plan” położe­
nia kresu wojnie Wietnam 
skiej. Nadal nie ma mo­
wy o terminie wycofania 
wojsk amerykańskich z 
Wietnamu Południowego.
Mówił on natomiast o 
przewidywanym wycofa-

Nixon zakończył swe 
przemówienie wyraźnymi 
akcentami wyborczymi, a- 
pelując do społeczeństwa 
amreykańskiego o jedność 
i poparcie.

Wkrótce po zakończeniu
niu wojsk amerykańskich przemówienia Nixona wszy

Więcej punktów sprzedaży marek
WARSZAW7A (PAP). Sieć placówek 

obsługi walutowo-dewizowej turystów 
polskich i z NRD, która w pierwszych 
dniach stycznia liczyła 588 punktów, 
uległa dalszemu rozszerzeniu. Do koń­
ca I kwartału przewiduje się urucho­
mienie kas sprzedaży i skupu marek 
w 106 dalszych oddziałach PKO. Jesz­
cze przed lutym otwarte zostaną kasy 
w 135 placówkach pocztowych w ma­
łych miasteczkach i wsiach. 31 nowych 
kas otworzy ponadto SOP, a biura po­
dróży do czynnych już 170 dołączą dal­

sze 52 placówki własne i 12 w hotelach 
komunalnych.

Dyrektorom oddziałów NBP powie­
rzono funkcję koordynatorów obsługi 
walutowo-dewizowej w skali ich okrę­
gów. Zobowiązano ich do dostosowania 
sieci punktów obsługi oraz godzin ich 
otwarcia (m. in. także w dni świątecz­
ne) do istniejących i pojawiających się 
potrzeb ruchu turystycznego.

W okresie od 3 do 15 stycznia br. 
turyści polscy kupili za złotówki ponad 
3,2 min marek, a czeków 'podróżniczych 
za prawie 13 min zł.

ryki.
O słabej pozycji Nixona 

świadczy zwłaszcza fakt, 
że z pewnością bardzo nie­
chętnie podjął on wysu­
wane od dawma propozy­
cje TRRRWP w sprawie 
przeprowadzenia w Wiet­
namie Południowym no­
wych wyborów prezydenc- 

3®™»kich, zignorował jednak 
‘ przy tym propozycje stro­

ny wietnamskiej, by wy­
bory te przeprowadzone 
zostały przez rząd koali­
cyjny, utworzony w wy­
niku obalenia obecnego 
reżimu Van Thieu.

Według opinii obserwa­
torów, wiele wskazuje na 
to, że Nixonowi w tym 
wystąpieniu chodziło nie 
tyle o właściwe problemy 
wietnamskie, ile o sprawy 
amerykańskie.

Mierne wyniki misji lorda Pearcca

Afrykańczycy odrzucają warunki 
porozumienia brytyjsko-rodezyjskiego

LONDYN (PAP). Jak donosi 
i Salisbury agencja Reutera, 
szef rządu białych rasistów ro- 
dezyjskich, łan Smith, zwołał 
nadzwyczajne posiedzenie frak­
cji parlamentarnej rządzącej 
partii Front Rodezyjski dla oraó- 

Sprawa redukcji sił zbrój j wienja prac komisji brytyjskiej
nych i zbrojeń w Europie, 
zarówno obcych jak i na­
rodowych, powinna być 
rozwiązana bez uszczerb­
ku dla krajów biorących 
w niej udział. W sprawie 
trybu przeprowadzenia roz 
mów na ten temat mogłyby 
być osiągnięte odpowied­
nie porozumienie.

Uczestnicy narady są 
przekonani, że rok 1972 
może przynieść narodom

na czele z lordem Pearcem. Ko­
misja ta, pow»ołana na mocy po­
rozumienia brytyjsko-rodezyjskie 
go, przebywa w Rodezji połud­
niowej dla wysondowania nasta­
wienia „wszystkich grup raso­
wych” wobec warunków poro­
zumienia między rządem bry­
tyjskim a rządem białych w 
Salisbury, stanowiącego wyprze­
daż Interesów ludności afry­
kańskiej.

50 białych posłów do parla­
mentu ma ustalić odpowiedź, 
jakiej udzieli komisji lorda Pear- 
ce’a partia rządząca Front Rode­
zyjski. (

Członkowie komisji Pearce'a 
spotkali się we środę z przy­
wódcami ugrupowania centro­
wego, w którego skład wchodzą 
przedstawiciele różnych ras, na 
którego działalność wyraziły 
zgodę władze Rodezji południo­
wej. Ugrupowanie to wyraziło 
częściowo poparcie dla warun­
ków porozumienia brytyjsko- 
rodezyjskiego, jednakże dwóch 
spośród 7 przedstawicieli tegoż 
ugrupowania w parlamencie wy­
powiedziało się przeciwko przy- 
’ęciu propozycji zawartej w po­

rozumieniu. Jeden z wiceprze­
wodniczących partii E. F. Go- 
duza, Afrykańczyk, podał się do 
dymisji na znak protestu prze­
ciwko poparciu wyrażonemu 
przez partię dla warunków 
kompromisu między Brytyjczy­
kami a białymi rasistami.

Dziesięciu na szesnastu przed­
stawicieli ludności afrykańskiej 
w parlamencie zakomunikowało, 
Iż sprzeciwia się warunkom po­
rozumienia. Warto przy tym do­
dać, że chodzi tu o reprezen­
tantów tej części ludności afry­
kańskiej (jak na przykład drob­
ni kupcy, przedsiębiorcy 1 u- 
rzędnicy), która z takich czy In­
nych względów idzie na ugodę 
i współpracę z reżimem Smitha. 

* * *
Specjalny pełnomocnik Fo­

reign Office, Philipe Mansfield, 
wysłany do Salisbury dla nad­
zorowania działalności komisji 
Pearce’a, powrócił do Londynu 
z tajnym listem do mini­
stra spraw zagranicznych Dou- 
glasa-Home’a od szefa reżimu 
rasistowskiego Smitha.

Mimo, że treść tego listu u-

trzymywana jest w ścisłej ta­
jemnicy „Daily Telegraph” pi­
sze, że mówi ón o „niedostat­
kach” w działalności komisji 
Pearce’a, które przyczyniły się 
do nasilenia rozruchów wśród 
ludności afrykańskiej i do u- 
mocnienia ich determinacji, by 
odrzucić narzuconą jej transak­
cję.

Spotkawszy się ze zdecydowa­
nym „nie” ludności afrykań­
skiej, komisja Pearce’a zasto­
sowała obecnie swoisty manewr. 
Za podszeptem Londynu i Sali­
sbury usiłuje ona wywrzeć 
wpływ na wodzów plemion 
afrykańskich. We wtorek przez 
sześć godzin członkowie komisji 
prowadzili w Salisbury rozmo­
wy z radą wodzów, usiłując 
nakłonić Ich, by opowiedzieli 
się za poparciem warunków po­
rozumienia rodezyjsko - brytyj­
skiego.

Nie należy jednak sądzić, aby 
manewry te przyniosły efekty, 
jakich spodziewają się Londyn i 
Salisbury.

Kiedy start 
„APOLLO-16“

NOWY JORK (PAP). — 
Przecieki wykryte w syste­
mie paliwowym pojazdu 
„Apollo-16” mogą być 
przyczyną kolejnego prze­
sunięcia daty startu wy­
prawy księżycowej.

Pierwotnie „Apollo-16” 
wystartować miał 17 mar­
ca br. Jednak konieczność 
dokonania przeróbek urzą­
dzenia oddzielającego ka­
binę macierzystą od pojaz­
du lądującego spowodowa 
la, że datę startu przesu­
nięto na 16 kwietnia. O- 
becnie istnieje obaioa, że 
termin zostanie znów prze 
sunięty. Dla usunięcia wy­
krytego we wtorek wieczo 
rem uszkodzenia trzeba 
będzie prawdopodobnie 
zdjąć statek kosmiczny z 
wyrzutni i przetransporto­
wać z powrotem, do hali 
montażowej, gdzie ze 
szczytu rakiety t,Saturn-5” 
zdjęta zostanie kabina ma­
cierzysta ..Apollo' dla 
dokonania wymiany zbior­
nika paliwa.

19^458
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dokerów
Ostatnio kierownictwo Za­

kładu Linii Amerykańskich 
Polskich Linii Oceanicznych 
przesłało dyrekcji Zarządu 
Portu w Gdyni podziękowa­
nie, w którym stwierdza m. 
In.t „Dzięki dobrej organiza­
cji pracy Zarządu Portu i 
wzorowej z nami współpracy 
gl. dyspozytora, który wy­
kazał wiele Inwencji, dzięki 
wysiłkowi portowych brygad 
roboczych, zadanie zostało po­
myślnie zrealizowane z ko­
rzyścią dla naszej gospodarki”.

Po zadanie, dotyczyło 
podstawienia w porcie gdyń­
skim maksymalnej ilości stat-

^ Dziś premiera

„ADAM I EWA

NA obradującym pod łu przerobowego, albo mi- jenie wielu pilnych po- środków inwestycyjnych 
koniec ub. roku ko- nimalny zaledwie jego trzeb socjalno-bytowych na cele socjalne, 
legium dyrektorów wzrost. Oto np. resort załóg różnych przedsię- Dotychczasowy przebieg 

przedsiębiorstw podległych rolnictwa ustalił na ten biorstw; to utrzymanie realizacji zadań inwesty- 
Gdańskiemu Zjednoczeniu rok dla Gdańskiego Woje- się, a w niektórych wy- cyjnych w naszym woje- 
Budownictwa z udziałem wódzkiego Zjednoczenia padkach nawet pogorszę- wództwie i szanowanie w 
ministra budownictwa, dy- Przedsiębiorstw Meliora- nie się obecnej trudnej sy- oparciu o te doświadcze- 
rektor gdańskiego PBM cyjnych zadania mniejsze tuacji lub nieosiągnięcie nia potencjału wykonaw- 
inż. Mieczysław Krzeczkow od wykonanych w ub. ro- wzrostu planowanej pro- czego poszczególnych przed 
ski nie bez goryczy w gło- ku o 10 min zł, tzn. że dukcji. Do tego nasze wła- siębiorstw wykazuje, że 
sie mówił: założył spadek potencjału dze wojewódzkie nie chcą na tym odcinku jest bar-

wykonawczego tego zjed- dopuścić, 
noczenia prawie o 5 proc.
Natomiast dla Zjednocze­
nia Budownictwa Rolnicze 
go wzrost zadań jest mini-

JAK ZLIKWIDOWAĆ 
INWESTYCYJNE 

„NOŻYCE”?

— Potrzeby mieszkanio­
we są ogromne, stawia się 
więc nam, budowlanym,

VA„, , . , - a coraz większe zadania. Tol z.iM.wu.i» **'«*»- „oMimiatc. w związku z , 
oych w magazynach porto-1 tym moc przerobowa każ- gayz wynos, nieco
wy eh przesyłek dla odbiorców t dego przedsiębiorstwa wy- Pona£* 8 tymC5a

możliwie najkrótszym czasie, 3 na aby zrobi(j jak na(wje_ Bud. Komunalnego planu- gorszym wypadku znacz- ski) oraz zapewnienie od-
Linlowce „Zambrów”, „za-jjcej Tymczasem nie zaw- J* przerób o 7 proc. więk- nie zmniejszyć owe „no- powiedniego tempa prac z
motó», Zabrze" l „zakop,{ sze tak jest. Na skutek ---------------------------- ---------------- --------------——------ ---------------- ------- chwi1« rozpoczęcia robót.
musiały byi aaiadowaae jea_inie^ygotowania_ w Gdy- Józef Królikowski Podjęte w ostatnim cza-

dzo wiele do usprawnie­
nia. Chodzi o lepsze pro­
gramowanie, projektowa­
nie i samo przygotowanie 
inwestycji (brak na czas 
przekazywanych terenówW tym celu podejmują pod budowę, o czym mń- 

one kroki, aby zli- wił na wspomnianej na- 
kwidować, a w naj- radzie dyr. M. Krzeczkow-

ni' na czas placów budo­
wy — w 1971 roku mocnocześnie, by opuścić Gdynię y

najpóźniej 13 stycznia. MX. jj produkcyjna naszego przed szy niż w 1971 r. a przed- życe” — jak
siębiorstwa nie była 
pełni wykorzystana.

w siębiorstwa 
Na Gdańskim

—1 111111 m—™———i««............................. ....................."TTTWMiiinMiiiragiwHWiifliiM i 'iiiimiiiiiii mir»»..» 

“TP hE S I ma gm*, ^ I poligonowej wytwórni wiel Budownictwa
Jgf W'|| |s ■ mm Hr® B8 I kiej płyty trzeba było na 14 proc.if m Ü m m M ü M M ii# Hj fi# długie tygodnie przerwać1 I i 1 1 i ÜT Ul m śf «ME H j Produkcję, bo nie byłoHai mmmmmm & 1 1 m m m$M m m !sdzie budować. Taka i P0

dobna sytuacja nie może 
powtórzyć się w 1972 ro-

konieeznośoi powszeoh kciq młodzieży w tew. „Wie pozycje zarówno przedpremie | k^" 
nej edukacji filmo- czarowych Szkołach Aktywu rowe, jak i atrakcyjne'

^ sie przez Prezydium Rzą- 
. du decyzje dotyczące: ban- 

S1Ę kowej korekty funduszu
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§

określa
skupione w rozwarcie powstające po- pjac w stosunku do ponad 
Zjednoczeniu między posiadanymi na za pianowych robót budowla 
- o ponad spakajame potrzeb śród- no_montażowych> ustano.

kami a możliwościami wy wjenje nagród za przyŚDie- 
ko nawozy mi przedsię- szenie terminów oddawania
biorstw budowlano-monta- bo użytku najważniejszych 
zo wyciu Przede wszystkim budowanych obiektów prze 

_ zabiegają o zwiększenie po mysłowych, przechodzenia 
tencjału wykonawczego w systemie płac

W POSZUKIWANIU 
WYKONAWCÓW
AKIE ustalenie za 
dań dla WZ Przeds. na zry-

wej pisze się i mó- ZMo , działających w po- bitne "tytuły z lat ubiegłych, | mi się, gdy porównuję war nia podległym mu przed-
częs- w/atach. Cykl wykładów a także hlf7C7^ knn+ytl+u ta Ś r/iKAł i nnmcif trmrin trjnV> oioKi'Ał*o+ttTAm inlrn ^ ^

2£XS&±Z!i SorÄÄPÄ
Słowa te przypominają cza niemożliwość powierzę ustawj0’no

wj u nas coraz 
ciej. Jest to temat, niezwykle 
aktualny, a

^___________  __ ^___________ ___ kj1^ i nie" P°sazenia przedsiębiorstw
. .. wykładów a także bliższe kontakty ze I tość robót inwestycyjnych siębiorstwom jako podwy- T. w sPrzet mechaniczny,
Wieczorowych SzkoI o bej- środowiskiem filmowym i po-jj przewidzianych w naszym konawcom zleceń na robo- TITr, _________ gwarantujący komplekso

,. • P°deimow'ane poza historią i estetyką szczególnymi wytwórniami (w województwie do realiza- ty melioracyjne na terenie 7?^ Przedsiębiorstw Me
przez rożne instytucje i or- filmu, rowmez wskazówki tym również wytwórniami fil «« ™ w„5,.w ... Uoracyjnych i WZ Budow-
gonizacje - inicjatywy, mają „jak patrzeć na film". in- mów dokumentalnych I krot­
na celu wypełnienie luki w struktaż metodyczny „jak kametrażowych). 
zakresie szerszej wiedzy fil- prowadzić dyskusję", oraz
mowej, oraz popularyzację „jak prowadzić zajęcia fil- Akcją kieruje powołany w
wśród społeczeństwa, najbar mowę z młodzieżą". Qczywi- ^ym celu zespół do spraw 
dziej wartościowego i ambit- ście zarówno cykl projekcji Upowszechnienia filmu. W 
nego kina. jak 1 towarzyszących im »Wad gdańskiego, woje-

Przed kilku laty Zarząd spotkań, obejmie prezentację wódzkiego zespołu weszli
Główny ZMS rzucił hasło wybitnych dzieł klasyki filmo przedstawiciele ZMS, Fede-
„kino dla 900 tysięcy". Rea- wej oraz współczesnej kłtne- racJ' Amatorskich Klubów 
lizacja tego hasła wykazała motograf-ii światowej I poi- Filmowych, Federacji Dysku- 
tak żyv;e zainteresowanie sklej. Natomiast trzecią i syjmych Klubów Filmowych, 
filmem wśród młodzieży i najbardziej popularną for- CWF, WZK, WKZZ i Redak-
jednocześnie tak niewielką nną będą pokazy środowisko- cJi „Dziennika Bałtyckiego'’, 
wiedzę w tym zakresie, że we, już w poszczególnych ko Badzie on inspirował i koor- 
wręcz koniecznością stało się łoch ZMS, połączone z dy- dyno wał poczynania, oraz 
wprowadzenie możliwie naj. skusją i spotkaniami. pomagał w opracowywaniu

materiałów szkoleniowych I 
Podstawą tej młodzieżowej metodycznych dia lektorów 1 

inicjatywy. będzie niewątpłi- organizatorów akcji „Z fil. 
wie właściwie dobrana ffłmo mem na ty", 
teka, oparta o wytypowane p„

cji w bieżącym roku z tą, budowy lotniska w Rąbie- 
która została włączona do chowie i porcie na łącz- &
portfela tegorocznych zle- ną wartość ok. 36 min zł. Drugi kierunek działa- 
ceń przedsiębiorstw wyko Niewykonanie tych prac nia — to uzyskanie dla
nawczych. Z porównania w br. spowodowałoby o- przedsiębiorstw budowla-
tego wynika, że pełne wy- późnienie realizacji dal- no-montażowych ogólnobu tym saipym skracanie cy-
korzystanie wszelkich zdol szych robót na tych dwóch dowlanych, przemysłowych realizacyjnych i wy-
ności produkcyjnych przed wielkich inwestycjach, do i inżynieryjnych (bez zwa*anie _ nowych rezerw
siębiorstw budowlano-mon czego nie wolno dopuścić, względu na resort) woj. Pro^ukcyinych.

wą mechanizację prac, 
szczególnie wykończenio­
wych — wszystko to po­
winno spowodować znacz­
ne usprawnienie i przy­
śpieszenie tempa robót, a

BYWAŁY już w teatrze 
inscenizacje z naj­
dziwniejszymi pomy­

słami. Aby było nowocze­
śniej, aby było efektow­
niej, a czasami tylko po 
to, by było właśnie dzi­
wacznie, reżyserzy naka­
zywali aktorom, tancerzom 
czy śpiewakom wchodzić 
na scenę drzwiami z wi­
downi, schodzić na wido­
wnię, siadać między pu­
blicznością; jednym sło­
wem wciągać ją jak naj­
żywiej w akcję spektak­
lu.

Ale nie przypominam 
sobie sztuki, która miała­
by kilka zakończeń i to 
wszystkie gotowe w każ­
dej chwili do wykorzystania. 
Ale kto i jak decydować 
ma o takim, a nie innym 
zakończeniu?

Widzowiel Tak, pań­
stwo będziecie każdora­
zowo decydować o za koń 
czeniu komedio-dramatu, 
bo zależnie od państwa, 
każdego wieczoru, rzecz 
będzie się dla bohaterów 
kończyć szczęśliwie lub 
tragicznie. Chociaż... to 
szczęście czy ta tragedia 
będzie też pojęciem wzgię 
dnym - nie wiadomo bo­
wiem co dla Adama 
Schmitta i Ewy Miller bę­
dzie i byłoby prawdziwym 
szczęściem czy tragedią?

Będziecie więc pań­
stwo rozstrzygać, bowiem 
decyzję zostawił w wa­
szych rękach Rudi Strahl 
— prężny, młody twórca 
niemiecki. Prócz „Adama 
1 Ewy”, komedii prezento­
wanej dzisiaj na scenie 
Teatru Ziemi Gdańskiej 
(w Zakl. Domu Kultury Za­
rządu Portu w Gdyni), 
Strahl napisał kilko po-

szerszej „edukacji filmowej”. 
Edukacji, mogącej dać pod­
stawy wiedzy o filmie, z za­
kresu historii kinematografii, 
kierunków i „szkół" współ­
czesnego kina, elementów 
wiedzy o kulturze filmowej, 
percepcji i wykorzystania fil­
mu w pracy propagandowej 
I kulturalno-oświatowej. 3

Opierając się na doświad- Jj 
czeniach z lat ubiegłych, ZG t 
ZMS podjął nową, bardziej t 
wszechstronną i chyba rów- i 
niei staranniej pomyślaną ak i 
cję, pod hasłem „Z filmem J 
na ty". Aby objąć możliwie 
najszersze rzesze młodzieży, 
pjpmyślano w pierwszym rzę­
dzie o wykształceniu włas­
nego aktywu, armii przygoto­
wanych I kompetentnych pre 
legentów, mogących prowa­
dzić prelekcje i dyskusje o- 
raz umieć właściwie progra-

W BWA w Gdyni

samouk, potem jako 
wolny słuchacz gdańskiej 
PWSSP. W łatach 191B—53 
studiował rzeźbę u prof. 
Stanisława Horno-Popław’- 
skiego, w kilkanaście lat 
później został przyjęty na 
podstawie prac do Związku

mować cykle pokazów w "po- J koUCC ~ początkowo ia* 
szczególnych środowiskach 
młodzieżowych. Stąd też ak­
cja opiera się głównie na 
trzech zasadniczych formach 
pracy szkofeniowo-popuiary- 
zatorskiej. Pierwsza - to 
wzorcowe ośrodki Instrukta­
żowe w miastach wojewódz­
kich, oparte o działalność 
dyskusyjnych klubów filmo­
wych. Zdobyte tu wiedzę i 
doświadczenia słuchacze prze

„Intymne sprawy“ 
w bursztynie

tażowych i inżynieryj­
nych stanowi ważny pro­
blem jeśli chodzi .o za­
pewnienie realizacji po­
trzeb inwestycyjnych.

Nie są to zresztą jedyne fańskiego uprawnień 
inwestycje, które w bieżą- czania 
cym roku nie mają — jak

do

ZADANIA WARTOŚCI 
OKOŁO 6 MLD ZŁ

zadań przerobo- 
, . , , . wych przy równoczesnejdot3d “ w pelni zapew- możliw^cf _ w „tosunku

1:1 — korekty planowane-

B AKWNY życiorys ma 
FRANCISZEK DROZD. 
Ten wilnianin trafił 

na Wybrzeże w r. 1946. Był 
robotnikiem i strażnikiem 
portowym, marynarzem 
holownika. Każdą wolną 
chwilę poświęcał jednak

tajemnica
państwowa Haiti

Brązowy „Rybak”

Artystów Pla- Ś^ Polskich

Bo śmierci krwawego 
»Papy Doc" prawem suk­
cesji. władzę absolutną na 
Haiti otrzymał 20-ietni 
Duvalier — junior, dwoj­
ga imion Jean-Claude. Na 
szczęście dla ciemiężonej 
wyspy, .młodzian nie zaj­
muje się polityką, poczu- 
wszy bardziej pokojowe, 
barmańskie powołanie.
Ściąga jak może na Haiti 
turystów, gustując szcze­
gólnie w amerykańskich 
milionerach. „Ciepłym” 
przybyszom oferuje „co­
cktail ä la Duvalier" w ce­
nie od 50 do 500 dolarów, 
własnoręcznie przez niego 
Przygotowany i podawany.
Jeden z dziennikarzy ame­
rykańskich, nie krępując 
S1'<? tym, że rozmawia z 
głową państwa zapytał 
Wprost czy swe „honora- 
ri-^ j mł°dy dyktator odpro
C7V ta-d5 Skarbu państwa, 4 ma Mickiewicza (dłuta S.
X xez do własnej kiesze- Horno-Popławskiego) oraz£ 
“• Jean-a»ude pytanie 3

3 Franciszek Duszenko).Ł
4 „Praca w kamieniu” — £
3 ciężka, absorbująca, nie pot
4 zostawiała mu wiele cza- £ 
3 su na własne rzeźbiarskie t

3 zamysły — niemniej z lat!
owych pochodzi kilka in-i 

I teresujących rzeźb Fran- 
^ ciszka Drozda — m. in. I 
< marmurowe portrety wła- j 
<j snych dzieci (pozowały ja’

ä
ko uczniowie pierwszych | 
klas, obecnie to już dojrzali* 
ludzie); granitowa „Głowa f 
stoczniowca” (ofiarowana! 
zresztą Gdańskowi — amiaj 
4 sto nie kwapi się jakoś

brązo-i

rzem — przez lata kolek- 
cjonował bryłki, wiedząc 
że kiedyś coś z tego musi 
zrobić. Początki były dość ► 
skromne. „To intymne % 
sprawy, wstydziłem się wy ► 
chodzić z nimi na szer­
sze forum” — mawiał. Chy 
ba jednak egipska w'ypra- 
wa zaważyła na tym, iż 
Franciszek Drozd poświę­
cił się ostatnio niemal wy­
łącznie rzeźbom, medalio­
nom i kameom z burszty­
nu. Miały na nie wpływ 

’ niewątpliwie oglądane prze-1 
zeń przykłady medaiier- f 
skiej sztuki Wschodu, cho 
ciąż w swojej sztuce kie­
ruje się własnymi rozwią­
zaniami. Wykorzystuje £ 
przy tym naturalne, a tak t- 
zróżnicowane zabarwienie 
jantaru, który prezentu 
ogromną skalę barw — od f 
miodowej po czerń niemal. 
Zwietrzeliny powierzchni j£ 
bywają natomiast czerwo- ►. 
nawę — i tę właściwość > 
wykorzystał np. do... bro-> 
dy w portrecie Kozaka. ^ 
Sporo bursztynowych prac ► 
F. Drozda to właśnie » 
miniaturowe portreciki. £

Autor doskonale poznał Ü- 
w trakcie długiej prakty- %. 
ki właściwości i malarsko- 't 
-rzeźbiarskie walory burszty p 
nu. jest w tym względzie - 
specem pierwszorzędnym. 
Ale zanim to nastąpiło —£ 
zdarzyło mu się np. ku-j£ 
pić w charakterze niezwykf 
łej jantarowej bryły... pół> 
kilograma kalafonii, po- ^ 
ciągniętej lakierem. >

LAIK y

aie fc 
ije >

nionego wykonawstwa. Po 
zbilansowaniu przewidzia- funduszu płac 
nych w tegorocznych pla­
nach mocy produkcyjnych Ważnym czynnikiem

Z opracowanego w o- przedsiębiorstw wykona w- zmierzającym do znaczne- 
kresie dyskusji przed Czych naszego regionu oka g0 zmniejszenia rysują- 
zjazdowej programu zuje Ze jest ona — w cych się dysproporcji po- 

rozwoju Y/ybrzeza gdan- stosunku do zadań inwe- między posiadanymi środ- 
skiego do 1975 roku 1 kie- stycyjnych wartości ok. 6 kami inwestycyjnymi a mo 
runków inwestowania w mid zł — za mała na ok. żliwościami ich wykorzy- 
da^szycn latach wynika, że 676 min złotych. W kwo- stania jest rozbudowa, 
tempo budownictwa miesz cie tej mieszczą się niewłą przez czołowe przedsiębior 
^an^W&g? W naszym wo_ czone do portfelu zleceń stwa resortu żeglugi i 
jewództwie będzie znacz- poszczególnych wykonaw- PKP, własnych mocy wy- 
nie wyższe niż średnio w cdw także przewidziane w konąwczych. Niestety, do 
kraju i do końca bieżącej tegorocznych planach in- tej pory idzie to opornie, 
5-latki powinno osiągnąć westycyjnych obiekty jak: choć' kolej i przedsiębior- 
— w porównaniu do ub. kilka budynków mieszkał- stwa podległe minister- 
pięciolecia — 34 proc. nych i socjalnych pawilo- stwu żeglugi nie mają

ny handlowe, obiekty biu- zapewnionego przerobu 
wzrostu. Tak duży wzrost rowo_g0spodarcze, urzędy wszystkich posiadanych 
nastąpi nie tylko w „mie- pocztowe, szkoły oraz o- 
szkaniówce". Dynamiczny biekty przemysłowe dla za ^
rozwój przemysłu okręto- kła^ńw produkcyjnych o-

raz zadania w zakresie in- | 
żynierii miejskiej. £ >:
% Rezygnacja z realizacji \ 
tych tytułów inwestycyj­
nych i odłożenie ich na 
rok przyszły lub na lata 
następne — to niezaspoko-

TELEWIZJA W SŁUŻBIE 
stoczniowych płetwonurków

Ekipa płetwonurków z kowo w nowoczesne, pod- 
Gdańskiej Stoczni Remon wodne urządzenie telewi- 
towej, pracująca pod kie- zyjne produkcji francus- 
rownictwem W. Pieszczyń- kiej, które służyć im bę- 
sklego, a składająca się z dzie do badania, kontroli 
pracowników o różnych itp. czynności wykonywa- 
specjalnościach i z róż- nych pod wodą przy stat- 
nych wydziałów stocznio- kach. Obecnie po raz 
wych, ma już na swoim pierwszy urządzenie tele- 
koncie szereg pomyślnie . . , ,
przeprowadzonych opera- W,‘TiDC vrykonystane zo- 
cji oczyszczania podwod- stiud® przy przeglądzie 
nych części kadłubów stat gwarancyjnym doku pływa 
kowych z muszli i wodo- jąCego, 4,5-tysięcznika, zbu
refedw naby‘y<* P°dCZaS dowanego w gdańskiej „re 

Ostatnio płetwonurkowie niontówee” dla Gdyńskiej 
wyposażeni zostali dodat- Stoczni Remontowej.

rm

wego i gospodarki mor­
skiej, a także powstanie 
na Wybrzeżu całkiem no­
wych przemysłów — wy­
magać będzie zaangażowa­
nia dużych mocy produk­
cyjnych.

Już tegoroczne zapotrze­
bowanie na roboty budo- 
wiano-jjoonfcażowe jest — 
w stosunku do wykona­
nych zadań w 1971 roku 
— wyższe aż o 14 proc. i 
wartościowo wynosi ok. 6 
mid złotych. W tej sytua­
cji wydawać by się mo­
gło, że moc przerobowa 
każdego z przedsiębiorstw, 
które wchodzi w rachubę 
przy realizacji tych zadań, 
zostanie odpowiednio zwię 
kszona, aby zapewnić wy­
konanie wszystkich robót. 
Tymczasem...

Konfrontując wielkość 
robót planowanych przez 
poszczególne przedsiębior­
stwa i zjednoczenia na 
br., z wartością prac wy­
konanych w ub. roku do­
strzega się, że niektóre z 
nich przewidują... spadek 
dotychczasowego potencja-

Dla właścicieli ! 
czterech kółek

Pod koniec grudnia ot­
warto w Mszanie Dolnej 
motel turystyczny. Jest 
tam 60 miejsc w pokojach 
2-osobowych, mających 
prysznice i WC. W hallu 
— telewizor. Restauracja 
w stylu regionalnym po­
mieści 70 osób, a latem 
goście będą mogli korzys­
tać też z tarasu. Trzy razy 
w tygodniu odbywają się 
tu dansingi. Motel ma 
stację obsługi, stację pa­
liw oraz kiosk z pamiąt­
kami regionalnymi. Recep 
cja będzie prowadziła tak­
że rezerwację miejsc noc­
legowych w całej Mszanie 
Dolnej.

Styczniowa kąpiel w lodowatej wodzie morskiej należy już w Holandii do tra­
dycji. W grupie odważnych i zahartowanych można spotkać nawet dzieci.

CAF—ANP

styków.
^ Jak sam mówi, „17 latŁ 

spędził w kamieniu” — re- p
3 konstruując, jako pracow-j?
< nik PKZ, liczne elementy !■ 
^ rzeźbiarskie przy odbudo-J

wywanych zamkach, paia-!
4 each. Pracował w kraju i;
< w Egipcie, gdzie zatrudnio-j
< ny był przy rekonstrukcji i 
^świątyni Hatszepsut, maj 
ą swój udział w nadaniu o-i
< becnego kształtu gdańskie-j 
4 mu Głównemu Miastu. Byłt 
^ głównym wykonawcą gra-f
< nitowych pomników Ada-*>

Paul Atesandre -Maurice Roland - Co pani chce przez to 
owiedzieć? - zapytałem

stro. - Proszę to wyjaśnić.
Spojrzała na mnie zdzi- 

iona.
- Dlaczego pan ma taką

pytanie 
Ua . • . n'e odpowiadając 
również na drugie pytanie: 
ozy poprzednio zadane go- 
wa*>W ^a^emn^c? państwo-

Trochę lepiej 
na łowiskach

Tak, rozumiałem, doskona­
le rozumiałem. Jak już mó-

srę tenwadzi jego syn, została na- - Jak nazywał 
wet zgłoszona złośliwa in- bar? — spytałem.

wiłem - tego dnia wyruszy- terpelacja w Izbie Gmin na - „Le Faisan". Sala ogól. Niemcy ' podpisać już kopi­
łem do akcji z dużą odwa- ten temat. Bob musiał opu- na miało wygląd bardzo po- tulację, Richter • oświadczy! 
'— ale w tej chwili na no- ścić Curzon Street, a ojciec spoiity - prawdziwy pub, aie narri| ^’e nareSTCie udało mugq

Większość jednostekgdyńskiego „Dalmoru” 1 PrzyJ^iem dara), brir • , , prze 4 wy „Rybak” (pomyślany!
bj Wd na łowiskach Labra- jako propozycja pomniko-i 
doru. Od początku stycz­
nia utrzymuje się tam do­
bra wydajność. Rybacy u- 
zyskują od 30 do 50 ton 
dorszy dziennie. Pozwoliło 
im to wykonać już 76 proc. 
planu miesięcznego, tzn. na 
zaplanowane 15.320 ton od­
łowili oni ponad 12 tys. 
ton ryb. M.L.

watelstwo angielskie, a co łem przytomność. Kiedy przy son ugodziło mnie w samo 
do szpiegostwa, to nigdy ni- szłam do siebie, znajdowa- serce, 
czego nie mogii udowodnić, łam się w szpitalu i ani w
inaczej nie wykaraskałby się ząb nie rozumiałam, co się —. '“,u. K'i"' . ,
po tym wypadku z wyrokiem stało. Wkrótce potem złożył powie ziec- zapy a em o- 
tylko sześciu miesięcy wię. mi wizytę policjant, który w 
zienia. bardzo miły sposób pomógł
- Po jakim wypadku? - mi odzyskać pamięć,

rzekłem udając zdziwienie. ^ _ Wyjaśn,ił( ie bentiey 20.
- Jak to, nic pan nie wie? sta{ po prostu skradziony złą minę? - rzekła nieco

Na wiosnę 1945 roku, nie sprzed gmachu ministerstwa, drżącym głosikiem. - Nic 
pamiętam już kiedy to do- Biedny Harold jest na razie specjalnego nie powiedzia- 
kładnie było, ale musiał to w tym samym szpitalu, co łam. 
być chyba koniec maja al- ja, z nogą w gipsie, aie stąd A|o4 .
bo poczetek czerwca, bo zobror, go prosto do wie- ’SwT’nSSta

się z Richterem bardziej, niż 
- I tak się stało. Musia- do tego chciała się przy-

z sie zdobyć samochód ułatwi’ ’T skladać. z9znania- Pa' znać. Mówiąc to, coś miała się zdobyć samochód, ułatwi tncia rowniez; natomiast w pani na myś|K 2qcJam
sprawie Boba interweniował jaśnień. Proszę nie zapomi. 
jego ojciec, tak, że trzyma, ng^ mówi pani o mojej 
no go z daleka od całej tej żonie! 
historii. Krótko mówiąc, Ri­
chter zafasował sześć mie- Byliśmy w tym momencie 
sięcy kicia, a potem już go w foyer Cumberlandu, nie 
więcej nie spotkałam, tylko śmiałem podnieść głosu, ale 
ktoś mi mówił, ż. złamano d b b , m6 ,, m S| że 
noga zie się zrosła i że do , ., . „złapałbym ją za dłonie i

^ wa dla Gdyni), czy „dre- 
1 wienko” (jak je autor 
s zwie) pt. „Nigdy więcej”. 

To pełna wyrazu rzeźba 
| o wymowie antywojennej.
| Prawdziwa przygoda Frań 
^ ciszka Drozda związana 
* jest jednak z bursztynem, 
a Zapatrzył się w ten suro- 
j wiec już od początku 
4 swych kontaktów z mo-
vvtfyvTYTryvvvvTvyvyryTTyTT

wo czułem, że ziemie roz- uciął mu finanse. z tyłu był mały salonik
stępuje się pode mną. Jak. _ Zaczęłam znowu praco- przyćmionymi światłami i nam to wyprawy d0- R;ch-
kolwiek by patrzeć na to wa(t w teatrze - mówiła z muzyką. Można było po- mond_ Wydało nam się to 
wszystko, jedno było pewne: Kathryn, wynajęliśmy małe tańczyć i zostać nawet po cudowne:' samochód w tam- 
Pat nie tyko zataiła prze- m^karne na Edgwar godzinie zamknięcia łokciu. tych czasach to był luksus
de mną ważny rozdział swo- Road... Właśnie to, w któ- Richter miał swój pokój na Rzeczywiście, w kilka dni 
iego życia, nie tylko w tam- rym ^ dzj| mieszka moja pierwszym piętrze, ktoś mi później pojawił się Richtei 
tym okresie bywała w towa- matka> A)e Richter nadal ™wet mówił, że była tam z Pat( przy kierownicy stare- 
rzystwie dość podejrzanym, CZęSf0 nas zapraszał i co sa'a SWi oi® bigdy w niej g0 bentleya. Przez kilka dni 
ale jeszcze uprawiała dale- najmniej trzy razy na tydzień n'® byłam. prowadziliśmy życie na sto
ko posunięty f.irt z osobni chodziliśmy na kolację we — Tak, Richter to był dziw- dwa; pan
kiem w najwyższym stopniu czwórkę: Patricia, Richter, ny facet. Zawsze szałowo nie panowało to niezwykłe
podejrzanym. , Bob i ja. Zawsze płacił Ri- elegancki, krawaty nadzwy- odprężenie: nic tylko wy- _ Patricji też nie widywa-

Trudno było to przełknąć, chter. Nie wiem, skąd brał czajne, huty z krokodyla czy cieczki, baie, kolacje... Bóg łam już często. Nie odnio-
Aie w mojej, sytuacji lepiej pieniądze. Spotykaliśmy się coś w tym rodzaju, w cza- wie skąd zdobywało się sła nawet kontuzji, tak jak
było wychylić kielich aż do w małym, bardzo sympatycz sach, kiedy trudno było do- szampana, ale faktem jest ja, ale cała ta historia zna-
dna. Słuchałem więc dalej nym pubie, do diabła, niech stać nawet zwyczajną praw- że iał się strumieniami. Krót cznie mocniej, zdaje się, nią • • j u
opowiadania Mrs. Crane. pan sobie wyobrazi, w dziel dziwą skórę. Niektórzy mó- ko mówiąc, któregoś wieczo- wstrząsnęła: na pewno zwią 01 ’ Ze lg y 016 wy orzTsta

wie, zaraz po wo| końca życia będzie kulawy
mocno potrząsnął.

Chwilę siedziała w mil­
czeniu, następnie szepnęła:

— Jeżeli pan mi przysięg-

bombardowania,Wojna, 
restrykcje
których członków paczki; _
drugiej strony ojciec Boba dziwni ludzie. Tam zresztą da_ Może i był Niemcem z zakręt, samochód 
odkrył, jaki tryb życia pro- mieszkał ten Richter. pochodzenia, ale miał oby- cił się na bok...

nicy Richmond! Dziwny lo. ze był Niemcem i u- ru wracaliśmy z Richmond zała się z Richterem bar- te9°' co powiem
rozproszyły nie- . , , nrrvrhodyili Prawiał szpiegostwo, aie je- wszyscy czworo, kompletnie dziej, niż do tego chciafa Panu wyjaśnić...

stem pewna, że to niepraw- na gazie. Richter ź!e wziqł się przyznać I czegoś się
orzewró- obawiała...

spróbuję

ja straci- Powiedzenie Kathryn WH-
Oc^yv/iscie przysięgłem.

d. n.

wieści, wi-ele nowel, opo­
wiadań, słuchowisk i sce­
nariuszy. Jest autorem 
trzech komedii, o w naj­
popularniejszej - jak do­
tychczas - właśnie cteiś 
prezentowanej — usiłuje 
znaleźć odpowiedź na py­
tanie bez... odpowiedzi, 
bez recepty - jak zdo­
być i zatrzymać miłość, 
szczęście małżeńskie.

W trosce o dojrzałość 
decyzji, podejmowanych 
przez młodych nazbyt po­
chopnie i przedwcześnie, 
Strahl w komediowej ob­
wolucie tworzy sąd — In­
stytucję działającą ni­
czym nowoczesny kompu­
ter. Ma on znaleźć odpo. 
wiedź, czy młodzi pędzą­
cy na złamanie nie tylko 
karku, ale I całego życia 
do urzędu stanu cywilne­
go mają rację. Czy kb 
jedyne i ich zdaniem naj- 
ważriiejsze uzasadnienie 
„bo my się kochamy" jest 
wystarczające?

Rzecz toczy się wart­
ko, losy Adama I Ewy wa­
żą się na szali spraw 1^ 
problemów codziennych I 
bardzo ludzkich, ważą 
się chwilami komicznie, 
momentami bardzo po­
ważnie, a o ich wyniku 
zadecydujecie państwo.

Może więc, na szczęś­
cie dobrze, że takich kom 

. puterowych Instytucji na 
razie jeszcze nie wynale­
ziono i cała rzecz toczy 
się w ramach: co by by­
ło gdyby...

W roli młodych, a za­
kochanych, występują An­
na Cellarl i Stefan Iżylow- 
ski, w roli trochę star­
szych, a także ulegają­
cych magii słowa miłość 
Ludmiła Legut i Zbigniew 
Gawroński. Całość reżyse­
ruje Walerian Lachnrtt1 
przy współpracy scen ogra 
ficznej Andrzeja Marko­
wicza.

B. Kanold

Wieliczka 
stroi się

Wieliczka nie pogrążyła 
się w zimowym śnie. Ok­
res ten przeznaczają gos­
podarze na podniesienie 
turystycznych walorów ko 
palni i miasta. Ostatnio 
zbudowano tu nowoczesne 
osiedle położono asfalto­
we nawierzchnie na głów­
nych ulicach. W toku — 
prace nad odbudową zam­
ku zupnego. Udostępnione 
zostaną piwnice, w któ­
rych ulokuje się ekspozy­
cja archeologiczna. Rekon­
strukcji doczeka się sala 
gotycka. Jeżeli Prezydium 
MRN wyrazi zgodę —- w 
kazamatach z czasów 
austriackich powstanie wi 
niarnia w stylu węgier­
skim.

CREDO
pani premierowe]

Małżonka premiera Da­
nii, p. Helle Krag, jest 
znaną artystką teatru i 
filmu. P. Jens Krag rów­
nież poprzednio, w latach 
1962—1968 piastował urząd 
szefa państwa, następnie 
wraz z socjaldemokratami, 
którym przewodził, prze­
szedł do opozycji. Niedaw 
no objął znów stanowisko 
premiera. W czasie jego 
poprzedniej kadencji p. 
Helle zawiesiła karierę ar­
tystyczną, ostatnio zaś po­
wróciła na scene. Na py­
tania dziennikarzy odpo­
wiedziała:

— Chcę być nadal ar­
tystką, a nie reprezenta­
cyjną żoną premiera.

Odnalazł
właścicieli
Kot państwa Arati, wy 

chowany w ich wiejskiej 
posiadłości odległej o 83 
kilometry od Rzymu i 
przyjeżdżający wraz z nimi 
na zimę do stolicy — pozo­
stawiony został tym razem 
na wsi. Wkrótce nadeszła 
wiadomość, że kot zaginął. 
Jednak następnego dnia 
znaleziono go, wychudzo­
nego i brudnego, na klatce 
schodowej rzymskiego mie 
szkania państwa Arati. Kot 
nie tylko przebył całą 
trasę do Rzymu, ale rów­
nież i całe miasto, żeby 
wrócić do właścicieli, co 
przeczy teorii o przywiąza­
niu kotów do miejsca, a 
nie do ludzi.
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Na lodowej tafli

Zatokę Pucką w całości prawie pokrywa lodowa 
tafla — u wybrzeży półwyspu pofałdowana, nie­
równa, za to w okolicy Pucka gładka niczym lu­
stro. Przyciąga to oczywiście amatorów sportóu; 
zimowych. W Pucku przy molu mieszkańcy miasta 
ślizgają się na. łyżwach i butach, rozgrywają me­
cze hokejowe. Codziennie też wyruszają na lód 
puckie bajery — nieliczne, przeicażnie własnorę­
cznie sklecone przez właścicieli, a w związku z 
tym nie wyróżniające się specjalnymi walorami 
ślizgowymi. Przeważnie przy starcie każdego z 
nich zatrudniana jest „siła pociągowa” w postaci 
małego łyżwiarza.

Fot. W. Nieżywiński

Plenum Zarządu Dzielnicowego 
ZMS GDAŃSK • ŚRÓDMIEŚCIE

Wczoraj odbyło się ple­
num Zarządu Dzielnicowe­
go organizacji ZMS 
Gdańsk-Sródmieśćie, po­
święcone ustaleniu kierun­
ków pracy na lata 1872— 
1973. Dyskutanci w swoich 
wypowiedziach zwracali 
uwagę na najistotniejsze 
problemy w środowisku 
młodzieży szkolnej i pra­
cującej dzielnicy.

Ze względu na małą 
aktywność kół, szczególnie 
zakładowych, postanowio­
no, że członkowie plenum 
będą obowiązani do ści­
słej współpracy z nimi 
poprzez uczestniczenie w 
zebraniach itd. Poprawie 
działalności służyć ma 
również powstanie zespo­
łów kól, w oparciu o te 
najlepsze, dysponujące do­
brą bazą i bogatymi do­
świadczeniami.

Duży nacisk położono 
także na sprawę szkole­
nia. Najważniejszym pro­
blemem jest obecnie odpo 
wiedni dobór kadry. Cieką 
wy wydaje się projekt 
zorganizowania z dniem 
28 stycznia wieczorowej 
szkoły aktywu o profilu 
eko-nomiczno - technicz­
nym. W celu przygotowa­

nia osób prowadzących 
szkolenia w kołach orga­
nizowane będą też syste­
matycznie, kursy w ośrod­
ku, w Jastarni.

W uchwale dużo miej­
sca poświęcono również 
dalszemu rozwojowi pod­
jętego przez rrfodzież ZMS 
patronatu naćL budowni­
ctwem mieszkaniowym i w 
przemyśle okrętowym.

J. G.

Daleka droga do winowajcy
/"*HOĆ od chwili zor-
^ganizowania w 1965 

roku Przedsiębiorstwa Zme 
chanizowanego Sprzętu Do 
mowego „Eldom”, trzy­
krotnie obniżano ceny na 
wiele artykułów — obro­
ty w 1971 roku w stosun­
ku do 1965 r. wzrosły o... 
240 proc.; wartość usług 
zaś z 7 min w 1965 r. — 
do .26,5 min zł w 1971 r. 
A przy tym — zdaniem 
pracowników „Eldomu” — 
rok ubiegły był najtrud­
niejszy szczególnie w dzie­
dzinie usług. Było w nim 
sporo skarg nie tylko na nie­
dotrzymywanie terminów 
przez pracowników punk­
tów napraw, lecz także, a 
właściwie przede wszyst­
kim, na odmawianie wy­
konania usług (naprawy 
różnorakiego sprzętu) z po 
wodu braku... części za­
miennych.

Nie jest to odkrycie, 
bo każdy prawie za­
kład, posiadający jakikol­
wiek sprzęt narzeka na 
brak części zamiennych. 
W tym wypadku jednak 
sytuacja była o tyle spe­
cyficzna, że wiele z po­
trzebnych do napraw czę­
ści znajdowało się w ma­
gazynie, z którego nie 
można było ich wydostać, 
ponieważ — w związku z 
przeprowadzką do nowego 
magazynu w Narwiku — 
Zakład Inwentaryzacyjny 
Wojewódzkiego Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Han­
dlowych przez trzy miesią 
ce przeprowadzał spis ar­
tykułów!

Pragnąc na przyszłość 
zapobiec podobnym sytua­
cjom, dyrekcja „Eldomu” 
postanowiła w ciągu naj­
bliższych tygodni zaopa­
trzyć w7 pełen asortyment 
części zamiennych (w po­
jemnikach) wszystkie pun­
kty usługowe i handlowe. 
Oczywiście tych, jakimi 
dysponuje magazyn.

Nie znaczy to wcale, że 
punkty usługowe „Eldo­
mu” dysponują częściami 
zamiennymi do wszystkich 
przez siebię oraz w skle­
pach MHD i PSS sprze­
dawanych artykułów. Do­
tyczy to zarówno dostaw­
ców krajowych, .jak i za­
granicznych.

Doprawdv trudno to zro 
zumieć, dlaczego produ­
cenci nie dostarczają wraz

Z redakcyjnej poczty

KTO JEST „NIEWYDOLNY“?
Skarżą się lokatorzy blo­

ków przy ul. Czerwonego 
Sztandaru 86 oraz ul. Lu- 
mumby na Przymorzu, że 
zimno w ich mieszkaniach. 
Zdawałoby się — nic pro­
stszego, jak zgłosić kłopot 
w swojej administracji. 
Sęk w tym, że administra­
cja udziela raczej wymi­
jających odpowiedzi, bo­
wiem część-bloków ogrze­
wanych jest z kotłowni 
własnych spółdzielni, po­
zostałe z elektrociepłowni. 
Ta ostatnia — według in­
formacji administracji — 
jest ponoć „niewydolna”.

zaś zarząd spółdzielni za­
stanawia się, co z fantem 
zrobić i czy w7 system o- 
grzew’ania włączyć włas- 
ne kotłownie? A tempera­
tura w mieszkaniach z ra­
na sięga 13 stopni, po po­
łudniu zaledwie 16 stopni 
ciepła, co przy wiejących 
wiatrach ' stanowczo nie 
wystarcza.

Może by tą „wydolnoś­
cią” zajęła się admini­
stracja bardziej energicz­
nie, żeby ludzie nie ma­
rzli? Bo rozstrzygnięcie 
sprawy np. na w7iosnę bę­
dzie nieco spóźnione.

z towarem określonego pro 
centu części zamiennych. 
Zwłaszcza ża i kontrola 
techniczna w tych zakła­
dach najwidoczniej patrzy 
przez palce na jakość 
produkowanego sprzętu.

Bo jak inaczej wytłuma 
czyć fakt koniecznych na­
praw przedsprzedażnych. 
W ub. roku „Eldom’’ ob­
ciążył producentów: lodó­
wek „Polar” we Wrocła­
wiu (891 napraw), w Czar 
nej Białostockiej (38 sztuk 
W'ymagalo naprawy przed 
sprzedażą) i hutę „Silesia” 
(75 lodówek) kosztami w 
wysokości 2 400 tys. zło­
tych, co stanowi pra­
wie 5 proc. ogólnych do­
staw. Bywało i tak, że w 
lodówkach wymieniano 4, 
6, a nawet 7-krotnie agre­
gat.

Ciekawe, czy o tych spra 
wach wie Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego 
w Warszawie? A jeśli w7ie, 
to dlaczego to toleruje? 
Na tym się zresztą nie 
kończą pretensje pod adre 
sem tego ministerstwa. 
Dotyczą one również bra­
ku agregatów chłodni­
czych (kilkudziesięciu ty­
pów). Np. na rok bieżący 
„Eldom”, opierając się 
na ubiegłorocznych potrze 
bach rynku złożył zapo­
trzebowanie na agregaty 
do lodówek „Polar 40”.•— 
6 tys. sztuk, do „Polar 
80” — 4 tys. sztuk.

Centrala Przedsiębior­
stwa Techniczno-Handlo­
wego Zmechanizowanego 
Sprzętu Domowego „El­
dom”, zajmująca się ko- 
masowaniem zamówień z 
całego kraju i zabezpie­
czeniem ich realizacji, za­
mówienie to przyjęła, ale...

Okazuje się, że o zreali 
zowaniu całości zamówie­
nia nie ma mowy, ponie­
waż: Zakłady Elektro-Ma- 
szynowc „Eda” w Ponia­
towie, produkujące agre­
gaty do lodówek sprężar­
kowych, (sprężarki te wy­
konują Zakłady Metalowe 
„Polar” we Wrocławiu), 
kooperujące z Zakładami 
Mechanicznymi w Rado­
miu, dostarczającymi sprę 
Żarki — nie mogą zreali­
zować zamówienia z po­
wodu niewywiążania się 
z obowiązków właśnie Za­
kładów Mechanicznych w 
Radomiu.

Inny przykład: Gru­
dziądzka Odlewnia i Ema- 
liernia wykonująca agre­
gaty do małych lodówek 
kooperuje ze Spółdzielnią 
Pracy Przemysłu Metalo­
wego w Toruniu. Niestety, 
i ci ostatni nie dbają o 
dobrą renomę swojej spół 
dzielni. Z 50 przysłanych 
agregatów 14 nie nadawa­
ło się do zainstalowania.

Części zamienne do ar­
tykułów sprowadzanych z 
zagranicy stanowią rów­
nież piętę Achillesową 
przedsiębiorstwa. Dlaczego 
Centrala Handlowa „Uni­
wersał”, zajmująca się za­
wieraniem umów z zagra­
nicą nie tylko nie dopil­
nuje właściwego załatwie­
nia kwestii części zapaso­
wych, ale nawet takich 
spraw, jak brak instrukcji 
w języku polskim? Dla­
czego nasi przedstawiciele, 
zawierający umowy nie

dopilnują spraw do koń­
ca tak, jak to robią han­
dlowcy zagraniczni, zawie 
rający umowy z Polską, 
która przez wiele lat, 
nawet w wypadku zaprze 
stania produkcji jakiegoś 
artykułu, np. lodówki 
„Śnieżka”, musi zapew­
nić dostawę części zamień 
nych? \

Gdański „Eldom” tylko 
w ciągu tego miesiąca, 
broniąc interesów zarów­
no swoich, a przede wszy­
stkim klientów, części do­
starczanego sprzętu, zaku­
pionego przez Centralę 
Handlu Zagranicznego „U- 
n ni wer sal” nie przyjął; 
d dm ów ił przyjęcia m. in. 
opiekaczy do chleba „Si- 
rat” z NRD (brak czę­
ści zamiennych ' i gwa­
rancji), bojlerów elek­
trycznych, (brak instrukcji 
w języku polskim), bar­
dzo ładnie wykonanych i 
estetycznych lodówek egip­
skich na licencji belgijskiej 
„Ideal’’ (brak instrukcji), 
walizkowych maszyn do 
szycia „Ideal” i „Miner- 
wa’’ (brak części zamien­
nych) itp.

Jakaż to strata czasu i 
papieru na koresponden­
cję, opłaty za składowa­
nie itp.? „Eldom” wszak 
prowadzi sprzedaż 300 ro­
dzajów artykułów.

Ale cóż, ani „Eldom” w 
Gdańsku, ani nawet cen­
trala „Eldomu” w War­
szawie, ani Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego, któ 
remu „Eldom” podlega, 
nie mają bezpośredniego 
wpływu na producentów

handlowych, ani na spo­
sób zawierania umów za­
granicznych. Sygnalizuje­
my te mankamenty „El­
domu” zarówno Minister­
stwu Przemysłu Maszyno­
wego, jak i Centrali Han­
dlu Zagranicznego „Uni- 
wersum”.

H. NIEMCZYNSKA

GDANSK, Opera, niecz. Te­
atr „Wybrzeże”, Gra, g. 19. 
SOPOT, Kameralny, Rewizor, 
g. 17. GDYNIA, Muzyczny —
Kariera Nikodema Dyzmy, g. 
19.15.

IMHBHimMnMBI

0 tym warto
wiedzieć

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
W Klubie GTPS w Gdańsku 

o godz. 17 aktor Teatru 
Ziemi Gdańskiej Zbigniew 
Łobodziński wystąpi w mono­
dramie pt. „Byłem tam” wg 
listów Cz. Czubaka

W MDK we Wrzeszczu o 
godz. 16 odbędzie się impreza 
pt, „O poezji lirycznej” W. 
Broniewskiego. Opracowanie 
mgr E. Kochanowskiej, impre­
za przeznaczona jest dla u- 
czestników XVIII ogólnopol­
skiego konkursu recytator­
skiego.

Oddział Gdański Zrzeszenia, 
Kaszubsko - Pomorskiego za­
prasza do Ratusza Staromiej­
skiego o godz. 18 na spotka­
nie dyskusyjne z cyklu 
„Współczesna kultura Pomo­
rza”. Wprowadzenie do dy­
skusji na temat „Wpływy 
polityczne i zasięg organiza­
cyjny ppu na Pomorzu Gdań­
skim w latach 1942—1945” dra 
Konrada Ciechanowskiego.

Klub Turystyczny Wielody- 
scyplinowy PTTK „Przymo­
rze” zawiadamia, iż 27 brn. 
o godz. 19.00 w Domu Społe­
cznym „Przymorze” odbędzie 
się BAL GAŁGANIARZY, na 
który członków i sympaty­
ków klubu zaprasza kierow­
nictwo.

Pawilony handlowe 
w gdyńskich osiedlach
Realizacja pawilonów 

przeznaczonych na tak 
zwane usługi towarzyszą­
ce w nowych osiedlach, 
nie jest najmocniejszą 
stroną naszego budowni­
ctwa mieszkaniowego. Z 
reguły występują tutaj 
spore opóźnienia i o tym 
już niejednokrotnie pisa­
liśmy.

W tym roku jednak wie 
le tych zaległości będzie 
odrobionych. Świadczą o 
tym plany gospodarcze 
całego Trójmiasta. W Gdy 
ni na przykład staną na­
reszcie i zostaną oddane 
do użytku mieszkańców 
pawilony w osiedlu Cho.j- 
nicka-I.ubawska oraz Wi- 
tomino - Radiostacja.

W połączeniu z nowymi 
zadaniami, które zakłada­
ją postawienie kilku do­
datkowych pawilonów, da 
to wyraźny wzrost po­
wierzchni sklepowej w 
tym jednym z najwięk­
szych gdyńskich osiedl^ 
mieszkaniowych. Poza tym, 
nowe pawilony budować 
się bedzie w osiedlu Ciso­
wa. Obłuże Leśne, Wito- 
mino-Radiostaeja i wresz­
cie w osiedlu Kartuska. 
Cały zestaw pawilonów 
handlowych powstanie też 
przy ul. Starowiejskiej.

Wprawdzie nie wszyst­
kie te pawilony uruohomio 
ne będą jeszcze w tym 
roku, niemniej już odda­

nie ich — zgodnie z pla­
nem — w stanie surowym, 
to dalszy krok naprzód w 
dziedzinie obsługi klienta.

(ad)

Inauguracyjny

28 bm. o godz. 19 w sali 
koncertowej Szkół Muzy­
cznych (ul. Gnilna 3) od­
będzie się koncert symfo­
niczny inaugurujący jubi­
leuszowy rok 25-lecia Pań 
stwmwej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Gdańsku.

Z orkiestrą symfoniczną 
PWSM jako soliści wystą­
pią absolwenci uczel­
ni: M. Pawlak (skrzypce), 
B. Skiba (sopran), J. Hol­
ler (klarnet) i L. Kuchar­
ski (organy). Dyrygować 

I będzie Antoni Poszowski. 
Wykonane zostaną utwory 
Haendla, Mozarta, Czaj­
kowskiego, Gounoda i 
Brahmsa.

Koncertem tym gdańska 
uczelnia muzyczna z oka­
zji swego jubileuszu roz­
pocznie cykl imprez muzy­
cznych w wykonaniu pe­
dagogów, studentów i ab­
solwentów. które ’"odbędą 
się na przestrzeni całego 
bieżącego roku.

GDANSK, Leningrad, Bądź 
w porcie nocą, USA, od 14 L, 
g. 10, 12,30, 15, 17.30, 20. Ka­
meralne, Dziki i swobodny, 
ang., od 7 1., g. 15.30; Skąd 
przychodzisz, fr„ od 18 1., g.
17.30, 20. Kosmos, Kapitan Kor
da, czes., od 11 1., g. 15, 17; 
Kapitan Florian z młyna, 
NRD, od 14 lat, godz. 19. 
Drukarz, Kobieta i mężczyz­
na, fr., od 16 1., g. 17, 19.
Piast, Cudowna lampa Alla- 
dyna, fr., od 7 1., g. 16; Nie 
pije, nie pali, nie podrywa, 
ale..., fr., od 16 1., g. 18, 20. Przy 
jaźń, Wyzwolenie, I i II cz., 
radź., od 14 1., g. 18. Gadania, 
Ostatnie polowanie, USA, od 
14 1., g. 15.45, 18; Incydent,
USA, od 18 1., g. 20.15. Wrzos, 
Nowa misja korsarza, fr., od 
11 1., g. 16, 18, 20. Watra, Ko­
niec agenta W4C, czes., od 14
1., g. 16; Angelika i sułtan 
fr., od 16 1., g. 18. Żak, Był 
tu Willie Boy, USA, od 16 1., 
g. 16, 13; Przywilej, ang., od 
16 1., g. 20.

WRZESZCZ, Znicz. Trzecia 
część nocy, poi., od 18 1., g.
15.30, 17.45, 20. Bajka, War­
szawska opowieść, poi., od li
1., g. 10; Klęska atamana, I 
i II cz„ radź., od 14 1„ g. 1", 
16, 19. Tramwajarz, Szerokość 
geograficzna zero, jap., od 14
1., g. 16; Angelika wśród pira­
tów, fr., od 16 1., g. 18, 20. 
Zawisza, Zabójcy, USA, od 18
1., g. 17, 19.

NOWY PORT, 1 Maja, O-
czami przyjaciół, poi., od 7 I., 
g. 16; Z zimną krwią, USA. 
od 18 1., g. 18, 20.

OLIWA, Delfin, Kobieta 
wąż, ang , od 16 1., g. 16, 18, 
20.

SOPOT, Bałtyk, Wielkie wa­
kacje, fr., od 11 1., g- 16, 18, 
20. Polonia, Piekielny miesiąc 
miodowy7, czes., od 16 1., g. 
16, 18, 20.

GDYNIA, Warszawa, Nie 
można żyć we troje, ang., od 
18 1., g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 
20. Goplana, Hajducy kapita­
na Angela, rum., od 14 1., g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. Atlantic, 
— studyjne, Trąd, poi., od 16
1., g. 16, 18, 20.

ORŁOWO, Neptun, Szatan z 
siódmej klasy, poi., od 10 1., 
g. 16; Jestem niewiernym mę­
żem, fr., od 18 1., g. 18, 20. 
GRABÓWEK, Fala, Był tu 
Willie Boy, USA, od 16 1., g. 
15.15, 17.45, 20. OBŁUŻE, Ma­
rynarz, Tropiciel śladów, rum., 
od 11 1„ g. 17; Narzeczona
pirata, fr., od 18 1., g. 19.
CHYLONIA, Promień, Orkie­
stra wojskowa, węg., od 141., 
g. 16; Jankes, szwedz., od 16
1., g. 18, 20. RUMIA, Aurora,
Walka o Rzym, rum., od 14 
1„ g. 17, 20.15. MAŁY KACK,
Jagienka, niecz. OKSYWIE, 
Mewa, niecz. IIŚITOMINO, 
Iskra, Ambasadorowie nie 
mordują, NRD, od 16 1., g. 
18.

PROGRAM LOKALNY
12.25 — Serwis rybacki, 12.27

— Gdański Tygodnik Wiejski 
oprać. W. Posadzki, 13.25 — 
Śpiewa Anetha Franklin, 16.15
— Radioreklama, 17.00 — Prze­
gląd aktualności Wybrzeża, 
17.15 — Komentarz aktualny
Redakcji P.I., 17.25 — Mu­
zyczny czwartek, 17.55 —■ Wi­
zyta u pana profesora, 18-15 
i 24.00 — Serwis rybacki.

LOKALNY NA UKF
16.05 — Godzina wśród mi­

strzów, 17.20 — Felieton in­
formacyjny. •

PROGRAM I
8.30 — Bezpieczeństwo na

jezdni zależy od nas samych, 
8.40 — Proponujemy, informu­
jemy, orzvpominamv, 9.00

-Dla kl. III i IV (j. polski)
9.25 — Gra Mieczysław Kosz,
9.30 — Felieton muzyczny Je­
rzego Waldorfa, 10.05 — „Zła 
godzina” fragm. pow.. 10.25 — 
Muzyka poważna, 10.50 — „On­
giś i onegdaj” aud. T. Bą- 
hłewskiego, 11.00 — Dla kl.
VIII (wych. obyw.) Co to zna­
czy nowocześnie, 11.20 — Pio­
senkarski przegląd stylu folk.
11.50 — Radiowa Poradnia Ro­
dzinna, 11.57 — Sygnał cza­
su i hejnał, 12.25 — Z ol­
sz, tyj skiej fonoteki muzycznej,

12.45 — Rolniczy k-wadrans,
13.00 — Z życia Zw. Radź.,
13.20 — Na swojską nutę, 13.40
— Więcej, lepiej, taniej. 14.00
— Wiersze poetów olsztyń­
skich, 14.10 — Barbara Mar­
cinkowska — gra miniatury 
wiolonczelowe, 14.30 — Zagad­
ki muzyczne, 15.05—16.00 —
Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców, 15.05 — Na stacji stu
sensacji, 15.45 — Dla dzieci
(proza czytana) „Czarne som­
brero” ode., 16.05 — Opinie
ludzi partii, 16.15 — Antoni
Dworzak —■ Uwertura koncer­
towa „W przyrodzie”, 16.30—
18.50 — Popołudnie z młodo­
ścią. W . programie: 16.30 —
„Kontrowersje i kontrasty” — 
aud. studia Rytm, 16.50 —
„Bohater 71”, 17.30 — Spot­
kanie z historią, 17.30 —
Kwadrans z dedykacją. 17.50
— Radiokurier — aud. infor­
macyjna nie tylko dla mło­
dzieży. 18.10 — „Magazyn mu­
zyki młodzieżowej” 18.40 — 
„Twój pomysł na antenie”,
18.50 — Muzyka i aktualności,
19.15 — Kupić nie kupić, po­
słuchać warto, 19.30 — Kom­
pozytor i jego piosenki audy­
cje w opr. Z. Adrjańskiego,
20.30 — Fala 72, 20.35 — Mu­
zyczny łącznik, 20.45 — Kro­
nika sportowa. 21.00 — Z fa­
bryk do sklepów w opr. B. 
Czajkowskiego i F. Kidawy,
21.25 — Wszechnica pedago­
giczna, 21.40 — Książki, któ­
re na was czekają, 22.00 — 
Poznański Chór Chłopięcy i 
Męski, 22.20 — Kompozytor
tygodnia — Bela Bartok. 23.10
— Przeglądy i poglądy, 23.20
— Z radź. nagrań jazzowych
23.30 — Rewia piosenek — zap. 
Lucjan Kydryński 0.05 — Ka­
lendarz radiowy 0.10 — Kon­
cert życzeń od Polonii za­
granicznej dla rodzin w kra­
ju.

PROGRAM II

8.30 — Stan pogody i wia­
domości, 8.35 — Socjorama w 
ópr. Ewy Stockiej, 9.00 —
Muzyczny rejs, 9.30 — Wiado­
mości i stan pogody, 9.35 — 
Nie ma marginesu. 10.05 —
Walce filmowe, 10.25 — „ręka 
umarłej” fragm., 10.45 — E-
cha muzycznych europejskich 
festiwali — Dubrownik 1971, 
11.57 — Sygnał czasu i hejnał, 
12.05 — - Stan pogody i popo­
łudniowe wyd. mag. z kraju 
i ze świata, 13.40 — Serce
i szpada — „Saga o Jarlu 
Broniszu” fragm. pow. 14.00
— Wiadomości, 14.05 — Kar­
nawał u naszych przyjaciół, 
14.35 — Przegląd czasopism
regionalnych, 14.45 — Dia
dziewcząt i chłopców Błękit­
na ’ Sztafeta, 15.00 — Z mu­
zyki francuskiej, 16.00 — Wia 
domości, 18.20 — WIDNO­
KRĄG. 19.00 — Echa dnia,
19.15 — 32 1. j. francusk. 19.30
— Zapowiedź wieczoru liter,
muz., 19.31 — Poeta i jego
świat — Alfred de Musset — 
aud. 20.01 — Utwory Pergo-
lesego i Janiewicza, 20.35 —
Pamięci M. Chevaliera, 20.55
— Spotkanie przy półce z 

. Henrykiem , Szletyńskim fragm.
pow., 21.10 — Konfrontacje li 
teracko-operowe „Wesele Fi­
gara”,. 22.00 — Magazyn z kra 
j u i ze świata i stan pogody,
22.30 — Wiadomości sportowe. 
22.33 — Muzyka rozrywkowa,
22.45 — Kroki we mgle — 
„Zdarzenie na szosie”, — o- 
powiadanie Trevera Blacka,
23.15 — Horyzonty muzyki — 
audycja poświęcona . muzyce 
współczesnej i jej problemom,
23.50 — Ostatnie wiadomości.

PROGRAM III
16.30 — Karol Szymanowski —

Wariacje b-moll na fortepian 
opr. 3 ' gra Lidia Grychtołów- 
na; 17.05 — Quodlibet, czyli
co kto lubi, 17.30 — „Jeźdźcy” 
10 ode. pow.. 17.40 — Aktual­
ności polskiej piosenki, 18.00
— Słowo i dźwięk, 18.35 —
Mój magnetofon, 19.00 — Ja­
nusz Warnecki „Najdłuższy 
mój monolog”, 19.15 — Mar­
celina Sembrich-Kochańska,
19.45 — Polityka dla wszyst­
kich, 20.00 — Blues wczoraj
i dziś. 20.25 Deutsch im Funk,

1. jęz. niem., 21.05 — Co się śpię 
wa w Pradze, 21.40 — „Drew­
niana muzyka” Tomasza Stań­
ki, 21.50 — Opera tygodnia,
W. A. Mozart „Uprowadzenie 
z Seraju”, 22.00 — Fakty
dnia, 22.08 — Gwiazda sied­
miu wieczorów — Gat Ste­
vens, 22.15 — „Ogniem i mie­
czem”, 22.45 — „Prześnij o
mnie mały sen” 23.00 — Ż
antologii poezji łużyckiej (1), 
23.05 — Collegium musicum — 
W cieniu mistrzów baroku,
23.45 — Program na piątek.
23.50 — Na dobranoc śpiewa 
Angelina.

16.25 — Program dnia,
16.30 — Dziennik TV.
16.40 — Dla młodych widzów!

Ekran z bratkiem. W pro­
gramie m. in. „Na morzu” 
i „Ostatnie starcie” — fi lipy 
z serii: „Nad zatoką” ode.
V i VI,

17:40 — Magazyn ITP,
17.50 — „Czy wypadek możną 

przewidzieć” z cyklu: „Po­
lak pracuje”,

18.25 — STUDIO „N” — MA­
GAZYN POPULARNONAU­
KOWY POD REDAKCJA 
MARII SCHWABE Z GDAN-

■ i<A,
18.45 — „Dialogi historyczne”,
19.20 — Dobranoc — Bolek i 

Lolek wyruszają w świat — 
(„Na wyspach Polinezji”),

10.30 — Dziennik TV — wy­
niki losowania krajowej lo­
terii pieniężnej,

20.00 — Przypominamy, radai- 
my.„,

20.10 — Teatr Sensacji Jerzy 
Janicki „Trzecie urodziny” 
— III ode. z serii: „Umar­
łem by żyć”. Wykonawcy: 
Edmund Fetting, Ryszard 
Pietruski, Stanisław Niwiń­
ski, Leonard Pietraszak. Ja­
nusz Bukowski, Zygmunt 
Kęstowicz, August Kowal­
czyk, Barbara Rachwalska, 
Krzysztof Orzechowski, Jo­
anna Jędryka, Stanisław Mi­
chalik, Krystyna Chmielew­
ska, Krystyna Maciejewską, 
Józef Nalberczak, Mieczy­
sław7 Stoor oraz Andrzej 
Chrzanowski, Tadeusz- Qra- 
bowski. Piotr Brzeziński, 
Piotr Lorentz,

21.40 — Refleksje,
22.10 — Dziennik TV — wia­

domości sportowe,
22.30 — Program na piątek.

PROGRAM OŚWIATOWY
8.15 — Matematyka w szkole 
— Matematyka w klasach 
matematyczno-fizycznych — 

X — (z Krakowa),
10.55 — Dla szkół: Język pol­
ski dla klas VII — Juliusz 
Słowacki,

12.45 — Dla szkół: Język pol­
ski dla klas I—IV lic. — Po­
ezja bohaterstwa,

13.50 i 14.35 — Mechanizacja 
Rolnictwa — Mechanizacja 
zbioru zielonek na siano cz. 
I i II (ze Szczecina),

15.20 i 22.35 — Politechnika TV
— Geometria wykreślna rok 
I —■ Przekroje i rozwinię­
cia powierzchni walcowych 
i stożkowych — Wykładow­
ca: prof. Franciszek Otto
(z Gdańska).

15.55 i 23.10 — Politechnika TV 
— Geometria wykreślna rok 
I. Przenikanie powierzchni.

ifliftS'j
GDANSK - apt. nr 52, Ul. 

Długa 54/56; WRZESZCZ — 
apt. nr 66, ul. Modzelewskie­
go 10; OLIWA - apt. nr 17, 
ul. Kaprów 4; SOPOT — apt. 
nr 98, ul. Grunwaldzka 64; 
GDYNIA - apt. nr 13, ul. 
Starowiejska 34.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ: 
GDANSK — apt. nr 88, al. 

Zwycięstwa 49; STOGI — apt. 
ar 60, ul. Hoża 12; ORUNIA 
— apt. nr 21, ul. Jedności 
Robotniczej 111; GDYNI A- 
•ORŁOWO - apt. nr 20, ul. 
Bohaterów Stalingradu 86; 
NOWY PORT — apt. nr 4, ul. 
Oliwska 83.

OSTRY DYŻUR PEŁNIs
Instytut Chirurgii z Instytu­

tem Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Dębiri- 
ki 7. * * *

Wojewódzka Poradnia Cho? 
rób Skórno - Wenerologicź- 
nych w Gdańsku, ul. Długa 
84—85 (czynna całą dobę).

W fiaż Olim
bon oszczędnościowy I «XU f

Najbliższe losowanie bonów od­

będzie się w dniu 15 lutego 8.400
1972 r. W losowaniu wezmą u- 
dział cztery emisje bonów, dla 

których zostanie wylosowanych

premii na sumą 
28.400.000 złotych

łącznie z wartością wylosowa­
nych bonów. Bony sq do naby­
cia w© wszystkich oddziałach 
PKO oraz w upoważnionych 
ajencjach PKO w zakładach 
pracy i urzędach pocztowych.

Dnia 24. 1.1972 r. zmarł 
w wieku lat 18 nasz 
drogi kolega, uczeń LO 
im. Bohaterów Wester­
platte we Wrzeszczu

ś.fp.
WITEK GNIF.CH

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 27. 1. br. o godz. 12 
na cmentarzu Central­
nym.

Wyrazy najgłębszego 
współczucia najbliższej 
rodzinie składają 

nauczyciele
i uczniowie.

G-16356

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK względnie pól, 
może być też 1 nowy, nie 
wykończony kupię. Elwa, 
Wrzeszcz. Piramowicza 1.

G-15846

DZIAŁKI w Redzie po 
2500 m kw. sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdynia 
fon 52-02-73.

DZIAŁKĘ budowlaną od 
0,5—3 ha, V—VI klasy ku- 

I pię przy trasie Wejherowo 
-Gdynia-Żukowo. Zgłosze­
nia listowne: Józef

DOMEK nie wykończony, 
z dużym zabudowaniem 
gospodarczym Gdańsk - Za 
bornia sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-15832.

MOTORYZACYJNE
CZĘŚCI do IFY, reflekto­
ry „ Volkswagena” sprze­
dam. Oliwa, Chłopska 22 
„K”/12. G-15828
„MOSKWICZ 403” sprze­
dam. Wiadomość: Pruszcz
Gd., ul. Wojska Polskiego 
21. G-15838

SAMOCHÖD marki „Borg 
ward” sprzedam. Cena 
25.000 zł. Linowiec, pow. 
starogardzki,, oglądać go­
dzina 16. P-42

NAUKA

WYTNIJ! Zachowaj! A- 
mortyzatory, teleskopy 
wszystkich typów samo­
chodów oraz wały karda- 
na z dynamicznym wywa­
żaniem naprawia Warsztat 
Regeneracyjny, Gdańsk - 
Orunia, ul. Jedności Ro­
botniczej 205 tel. 31-52-35 
godz. 7—15. Zapewnia się 
skuteczność działania lep­
szą i dłuższą niż nowe.

deckicb 2.

Z najgłębszym smutkiem uświadamiamy, że w 
dniu 24 stycznia 1972 r. zmarł nagle najdroższy, 
najlepszy mąż 1 ojciec

ś. t P-

LUDWIK MACIEJEC
mgr ekonomii

b. I dyrektor Zakładów Rybnych w Odańskil, b. 
kierownik działu planowania Biura Konstrukcji 
Taboru Morskiego, b. radny Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku b. przewodniczący i dłu­
goletni działacz Stronnictwa Demokratycznego w 
Sopocie, długoletni członek Kolegium Karno-Ad­
ministracyjnego Prez. MRN w Sopocie, odznaczo­
ny: Krzyżem Niepodległości, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, dwukrotnie Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi, Medalem X-lecia Polski Ludowej i Złota

Odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 

27 stycznia 1972 r. o godz. 9 w kościele Sw. Mi­
chała w Sopocie przy ul. Dzierżyńskiego; wypro­
wadzenie zwłok z kaplicy cmentarza katolickiego 
w Sopocie przy ul. Malczewskiego, nastąpi tego 
samego dnia o godz. 15.

O czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym
żalu , . .żona z synem i rodzina

G-16346

Wszystkim, którzy Koleżance Zofii Mu- B
i wzięli udział w pogrze- cek serdeczne wyrazy fi
B bie mego męża współczucia z powodu B 

zgonu fi
.f ś.fp.
| JACKA ENGLIĘKTA męża

j oraz okazali mi pomoc PIOTRA MUCKA
i współczucie, składam
serdeczne podziękowanie. składają

żona współpracownicy
z Technikum Komu-

S-19529 nikacyjnego
G-16294

Dnia 23 stycznia 1972 r. zginął śmiercią tragicz­
ną w wieku lat 21

RYSZARD LISZEWSKI
student II roku Wydz. Mechanicznego 

Wyższej Szkoły Morskiej w Gdyni
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 stycznia br. o 

™ godz. 14 na cmentarzu Witomińskim.
Wyrazy najgłębszego współczucia najbliższej ro­
dzinie składają

dziekan, rada wydziału mechanicznego, 
oddziałowa organizacja partyjna, zarząd 
wydziałowy ZMS, rada wydziałowa ZSP.

K-768

WOJEWÓDZKI Zakład Do 
skonalenia Zawodowego w 
Gdańsku informuje, że w 
Malborku-Kładowie Szkoła 
Zawodowa ul. Główna 5 
przyjmuje zgłoszenia na 
kursy przygotowujące do 
egzaminu czeladniczego i 
mistrzowskiego w zawo­
dach: ślusarz samochodo­
wy silników, krawiec, ku­
charz, kelner, lakiernik, 
murarz, cieśla, malarz. W 
Szkole Zawodowej ul. 17 
Marca w zawodach: ślu­
sarz, tokarz, elektrome­
chanik. K-647

PRZYJMUJEMY zapisy na 
kurs przygotowawczy do 
egzaminu na tytuł mistrza 
i czeladnika w zawodzie 
kucharz - kelner oraz na 
kursy podnoszące kwalifi­
kacje bufetowych w spe­
cjalności barman - mixer 
(cocktaile — technika spo­
rządzania). WZS „Oświa­
ta” Wrzeszcz, Waryńskie­
go 4, tel. 41-21-82.

K-197

WOJEWÓDZKI Zakład Do 
skonalenia Zawodowego w 
Gdańsku informuje, że w 
Kwidzynie Szkoła Budo­
wlana, Mickiewicza 3 
przyjmuje zgłoszenia na 
kursy przygotowujące do 
egzaminu czeladniczego i 
mistrzowskiego w zawo­
dach murarz, cieśla, ma­
larz. Wyuczające palacz 
kotłów c.o. oraz na upra­
wnienia budowlane. W El­
blągu Szkoła Zawodowa 
Zamkowa 16 w zawodach: 
mechanicznych i elektro­
mechanicznych.

K-648

MATRYMONIALNE

RENCISTKA, wdowa lat 
60, materialnie niezależna, 
pozna wdowca z mieszka- 

! niem. Cel matrymonialny, 
i Oferty Biuro Ogłoszeń 
! Gdańsk pod MG-15934.

■■■ Zmarł
LUDWIK MACIEJEC 

ur. 13. VIII. 1896 r. eme­
rytowany pracownik Biu­
ra Projektowo-Technolo- 
gicznego Morskich Stocz­
ni Remontowych, odzna­
czony Złotym Krzyżem 
Zasługi i Kawalerskim 
Krzyżem Orderu Odro­

dzenia Pol9ki.
W zmarłym straciliśmy 

byłego wzorowego pra­
cownika. powszechnie ce­
nionego kolegę.

Wyrazy najgłębszego 
współczucia najbliższej 
rodzinie składają 
dyrekcja i rada zakładowa 
„Prorem”

KUPNO
i PIANINO kupię. Telefon 
31-43-28. G-15825

SPRZEDAŻ

SKÖRY lisie białe, nie­
bieskie sprzedam. Telefon 
41-05-52. G-16ÖG5

SAKSOFON w dobrym 
stanie, tanio sprzedam. 
Gdynia 6, Bloki „Paged” 
ul. Błękitna 47/1«.

5-19381

SUKNIĘ ślubną francus­
ką, nową sprzedam. Tele­
fon 52-02-73.

S-19345

LOKALE
KRAKOW: superkomfor-
towe mieszkanie, I p., po 
kój, kuchnia, balkon, za­
mienię na dwupokojowe z 
kuchnią w Gdyni lub 
Wrzeszcze:. Oferty 70505 
„Prasa” Kraków, Wiśłna 
2. K-596

R 0 2 N E
POGOTOWIE telewizyjne
tel. 51-41-47. G-15192

PRAC A

KAWALERKĘ bez wygód 
zamienię na mieszkanie z 
wygodami- Oferty Biuro 
Ogłoszeń ‘Gdańsk pod G- 
15818.

ZAMIENIĘ trzypokojowe 
mieszkanie c.o. - Wrzeszcz, 
na dwa mieszkania — Trój 
miasto. Oferty Biuro Og­
łoszeń Gdańsk pod G-15823. 
OSIEDLE Wejhera: ' M-3
(2 pokoje) gorąca woda, 
widna kuchnia, zamienię 
na podobne lub M-4. Oli­
wa, ul. Gospody 5 A, m.
101, po godz. 17.__
WYNAJMĘ pokój z nie- 
krępującym wejściem 2 
paniom. Gdańsk. Kol. O- 
chota 52 A. G-15831
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, piece — Nowy 
Port, na pokój, kuchnia, 
c.o. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-15834.

LEKARSKIE
DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-15075

mości ą spawania oraz u- 
czniów do zawodu insta­
lacji sanitarnych, przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-15817.

POMOC domową przyjmę. 
Warunki bardzo dobre. 
Telefon 51-39-61.

G-35818

EMERYTKA gospodarna z 
wyczuciem pedagogicznym 
potrzebna na parę godzin 
dziennie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-15837.

ZGUBY

WYDZIAŁ Oświaty I Kul­
tury PPRN w Kartuzach 
unieważnia legitymację 
służbową nr 25 na nazwi­
sko Kazimierz Dera.

G-15839

FUTRO z nutrii sprzedam. 
Telefon 31-85-80.

G-15828

I MAGNETOFON ZK - 120 
j' sprzedam. Telefon 31-72-44.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

j Gdańskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej za­
trudni kierowców z I i II kat. oraz ładowaczy. Po­
dania przyjmuje i informacji udziela Sekcja Kadr 
GPEC w Gdańsku, ul. Długi Targ 33/34. Nowo przyj­
mowani pracownicy obowiązani są przedłożyć: dowód 
osobisty oraz książeczkę ubezpieczeniową z aktualny­
mi wpisami.

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Przemysłu 
Okrętowego w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 59 te­
lefon 43-12-71 do 76 zatrudni natychmiast bez skiero­
wania z Wydziału Zatrudnienia pracowników w niżej 
podanych specjalnościach: murarzy, betoniarzy, zbro­
jarzy, cieśli budowlanych, brukarzy, dekarzy, instala* 
torów wod, kan. c.o., spawaczy ogólnych i autoge- 
nicznych, robotników torowo-drogowych i robotników 
niewykwalifikowanych. Warunki płacy do uzgodnie­
nia na miejscu zgodnie z układem zbiorowym pracy 
w budownictwie. Po roku pracy przedsiębiorstwo 
wpłaca wkład do spółdzielni mieszkaniowej. Ze sobą 
należy zabrać aktualne dokumenty: dowód osobisty, 
książeczkę ubezpieczeniową, książeczkę wojskowa oraz 
świadectwo pracy. K-9275
Urząd Celny, w Gdańsku - Nowym Porcie, ul. Na 
Zaspę 3 ogłasza licytację samochodu osobowego mar­
ki „Volkswagen” model 1200 rok produkcji 1961/63 
nr podwozia 6245582. nr silnika 8516215, pojemność cm 
sześć. 1192, moc KM 34. Cena szacunkowa 36 000,-4- 
złotych. Cena wywoławcza 27 000,— zł. Samochód moż­
na oglądać w dniu 28 stycznia 1972 r. od godz. 8.00 do 
godz. 12.00 w Sopocie przy ul. Konrada 6. Informację 
można uzyskać telefonicznie 43-19-12 lub 43-08-27. Li­
cytacja w/w samochodu odbędzie się w dniu 31 stycz­
nia 1972 r. o godz. 10.00 w Urzędzie Celnym w Gdańsku 
- Nowym Porcie, przy ul. Oliwskiej !2a. Urząd Cejny 
zastrzega sobie prawo obwołania licytacji bez udzie­
lenia wyjaśnień. K-604

PRZETARGI I UCYTACJE~

Gdańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Gdańsku, ul. 
Rajska 14a ogłasza przetarg na sprzedaż samochodu 
„Żuk” nr rej. 06-59 GK — cena wywoławcza 30 000 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 7. II 1972 r. o godz. 9 
w Zakładzie Remontowo-Budowlanym GSM w Gdań- 
sku-Oruni przy ul. Diamentowej 7. Przystępujący do 
przetargu winien złożyć wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu 
w kasie GSM przy ul. Rajskiej 14a/13. Samochód 
można oglądać w miejscu garażowania w Zakładzie 
Remontowo-Budowlanym. Osoby fizyczne winny 
przedłożyć zaświadczenie właściwych prezydiów rad 
narodowych stwierdzające, że pojazd niezbędny jest 
do wykonywania zawodu lub potrzeb gospodarczych 
nabywcy. Gdańska Spółdzielnia Mieszkaniowa za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyn. K-642
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